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Doniosłe. uchwały Rady Ministrów 


Karta 


przyznaje specjalne przywileje dla górników, ONAR AO PARA 


órn 


cza 


zatrudnionych w górnictwie węglowym 


SZK (PAP). — Na 
Rada Ministrów przyjęła: 
uchwałę w sprawie szczególnych przywilejów dla górników 
"w górnictwie węglowym (Kartę Górniczą). 
uchwałę o środkach zabezpieczających wykonanie przez 
przemysł węglowy planu WYGRA i planu inwestycji w 
latach 1950 — 1955. 
Poniżej podajemy pełny tekst: i 
„Uchwały w sprawie szczególnych przywilejów dla górników w 
górnictwie węglowym” — 
oraz streszczenie , 
„Uchwały o środkach zabezpieczających wykonanie przez prze- 
mysł węgłowy planu wydobycia i planu inwestycji w latach 1950 


| Uchwała Rady Ministrów 


w sprawie szczególnych przywilejów dla górników w górnictwie 
weęgłowym: 


posiedzeniu w dn. 30 listopada | 


i 


1 


Zważywszy | hanay i 


~ — doniosłe znaczenie Przemy stu R o dla rozwoju gospo- 


darki narodowej, 

— dotychczasowe wielkie osiągnięcia górników, 

— ich zasługi w podjęciu inicjatywy i rozpowszechnianiu współ- 
zawodnictwa pracy, dzięki któremu uruchomione zostały nowe i 
zwielokrotnione istniejące możliwości produkcyjne naszych warszta- 
tów pracy, 

— biorąc pod uwagę szczególne warunki ciężkiej i ofiarnej pracy 
górników pod ziemią PEEN. 


Rada Minisirów 


na wniosek Ministerstwa Górnictwa i Energetyki uwzględniająć opt 
nię Związku Górników i Centralnej Rady Związków ZANO dowych 
POSTANAWIA: 
jako wyraz uznania i troski Rzadu Rzeczypospolitej, o stałą po- 
prawę warunków bytu dla górników w górnictwie węglowym, 
zapewnić im specjalne przywileje i wyróżnienie w zakresie płac, 
praw honorowych, opieki socjalnej i ROWY, emerytur i wy- 
poczynku 


Rada Ministrów uchwala- -€O PAA e 


I. w zakresie płac 
wypłacać. robotnikom pracującym pod ziemią oraz. techni- 
kom i inżynierom górnictwa węglowego 


specjalne wynagrodzenie kwartalne 


w s TECG wysokości ustalonej w procencie od kwartalnego 
zsrobku pedstawowegó w gotówce. 
a dla robotników zatrudnionych w przodkach węglowych, ka- 
miennych i przy głębieniu szybu oraz dla techników i inży- 
nierów niższego, średniego i wyższego dozoru w kopalniach: po 
jednym roku nieprzerwanej pracy na tej samej kopalni czynnej 
lvb w budowie w wysokości — 10 proc. 
ponad 2 lata do 5 lat — 15 proc. 
ponad 5 lat — 20 proc. |. irligi | 
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b) dla robotników zatrudnionych poza przodkami: 


Górnicy „Białego Orla" 


i 


Górnik Gwóźdź zajął drugie miejsce we współzawodnictwie w ko- 


palni „Biały Orzeł“, ustępnjąc w wynikach jedynie Zającowi. 
Na zdjęciu — od lewsi: górnicy — _ Cezłewski, Gwóźdź. 
(sztygar), i Zając. 


Świątek 


po jednym roku nieprzerwanej pracy na tej samej kopalni — 


'5 proc. 


ponad 2 łata do 5 lat — 10 proc. 


ponad 5 lat — 15 proc. + 
e 


dla techników i inżynierów górnictwa węglowego, zatrud- 
nionych w administracji węglowych przedsiębiorstw gôr- 


niczych, w szkołach górniczych, instytucjach górniczych i w Mi- 
nisterstwie (Górnictwa i Energetyki 
po przepracowaniu 5 lat w przemyśle węglowym — w wysokości 


15 proc; 

2 ustalić, że: 
a) specjalne wynagrodzenia kwartalne zwolnione są od po- 
z datków i wszelkich innych obciążeń, 


pracownik, który opuści w kwartale choćby jeden dzień ro- 
boczy bez należytego usprawiedliwienia, traci w tym kwar- 


tale prawo do specjalnego wynagrodzenia kw artalnego. 


|| - W zakresie praw honorowych 


nagradzać uroczystym wręcze- 
niem dyplomu uzyskanie stop- 
nia rębacza i młodszego rębacza, a 
także kwalifikowanego robotnika w 
zawodzie górńiczym w górnictwie 
węglowym: 
sp odznaczać orderami państwowy- 
mi pracowników kopalń węgla 
czynnych i w budewie, za nienagan- 
ną i nieprzerwaną pracę pod ziemią 
w sposób następujący: 
po 5 latach=pracy pod ziemią — 
nadaniem brązowego Krzyża Zasługi, 
po 7 latach pracy pod ziemią — 
nadaniem srebrnego Krzyża Zas ługi, 


po 10 latach pracy pod ziemią — 
nadaniem złotego Krzyża Zasługi, 


po 20 iatach pracy pod zlemią — 


nadaniem orderu Sztandar - Pracy 
Ii klasy, 
po 25 latach'pracy pod żiemią — 


nadaniem orderu Sztandaru Pracy 
I klasy, 
licząc podane wyżej lata pracy od 

dnia wyzwolenia, 

upoważnić Ministra Górnictwa 

i Energetyki do występowania 
o odznaczenie-orderami państwowy- 
mi długoletnich i szczególnie zasłu- 
żonych pracowników przemysłu wę- 
glowego, również i przed osiągnię- 
ciem przez nich let pracy podanych 
w punkcie 2; 

dla utrzymania hierarchii gór- 

niczej i podkreślenia godności 
zawodu górniczego, ustalić następu- 
jacą tabelę stopni górniczych: 


a) generalny dyrektor 
gen.dyr. górniczy l-go stopnia 


„ » n 2-g0 „ 
„ z n 3-g0 ” 
b) dyrektor górniczy 1-go stopnia 
m» ; "m 2-go n 
„ 1» 3-00, 
e) inżynier górniczy 1-go stopnia 
D 
» kd á-g0 n 
” s 8-g0 9 
d) technik górniczy l-go stopnia 
p „ 2-g0 y» 
„ 5-20 n 
e) zówiĘ 1-yo stopnia 
w “2go 
» 
2 3-g0 ” 
f) aspirant górniczy 1-go stopnia 
w R 2-go „ 
„ 3-g0 n 


oraz ustalić i wprowadzić specjalne 
odznaki dla każdego z tych stopni. 


m" Niezależnie od uroczystego, tra- 
tdycyjnego stroju górniczego, 
wprowadzić służbową odzież górni- 
czą, na której winny być noszone od- 
znaki stopni służbowych. Odznaki te 
winny być noszone również i na urc- 
czystym stroju górniczym, 
wprowadzić tytuł „ZASŁUŻO- 
NY GÓRNIK POLSKI LU- 
DOWEJ“. Tytuł ten nadawać będzie 


Minister Górnictwa i Energetyki naj- 
bardziej zasłużonym przodownikom 
pracy spośród górników i nadgórni- 
ków, posiadających co najmniej pię- 
cioletni okres pracy pod zienią. 
Ustalić specjalną odznakę dla sób 
nagrodzonych tytułem „Z ASŁUŻO- 
NEGO GÓRNIKA POLSKI LUDO- 
WEJ“. 

„Zasłużonym Górnikom Polski Lu- 
dowej” wydawać bezpłatnie uroczy- 
sty tradycyjny strój górniczy wraz 
z odznaką. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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Apel Stefana Mateli 


w sprawie uczczenia 70-rocznicy . 


urodzin Towarzysza Stalina 


hebla- 


frezerów, 


mych, od tokarzy, 
rzy. 

Dotychczas osiągaliśmy w naszych 
zakładach przez używanie narzędzi 
z twardych stopów średnią pręd- 
kość ok. 100 m/min; a najwyżej 
200 m/min. przy obróbce stali, Zo- 
bowiązuję się dła uczczenia 70 rocz= 


dach „Cegielski iego“ w Poznaniu — 
przodownik pracy: — Stefan Matela 
wezwał metalowców całej Polski do 
uczezenia 70 rocznicy urodzin Towa- 
rzysza Stalina przez zastosowanie 
dzieckich metod pracy, w obróbce 


ra 


metali, nicy urodzin wielkiego Wodza swia 
Koledzy - metalowcy — oświad- | towego proletariatu — Józefa Sia- 
czył Stefan Matela — wzywam was | lina przekroczyć szybkość skrawa= 


nia 300 m/min. i przez stosowanie 
metod tokarzy radzieckich Borżizie= 
wiczą i Bykowa osiągnąć norinazną 
szybkość w produkcji 400 m/imin. 
Równocześnie zobowiązuję się na- 


szyb= 
sobie 


wszystkich do podwyższenia 
kości skrawania, przyswojeni: 
zdobyczy radzieckich robotników, 
by współpracując z naszymi techni- 
kami i inżynierami, dojść do wyni- 


ków, jakie osiągnięto już w Związż= | uczyć wszystkich chętnych, zago- 
ku Radzieckim. znać ich z nową metodą „szybko= 


Wyniki zależą tylko od nas sa-| ściowego skrawania metali. 
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Polacy — wysiedleni z Francji 
u Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP), — Dnia I gru-| i za pełną godności, patriotyczną-po= 

ER Mamy już dziś w Polsce wa- 

runki, w których człowiek pracy mo- 
że czuć się dobrze į nie musi szukać 
chleba na obcej ziemi. Jestem pe- 
wien, że w najbliższym czasie stanic- 
cie do pracy, odpowiadającej Wwa- 
szym „kwalifikacjom i zamiłowaniom. 
Wierzę, że będziecie się czuli w. Pol- 
sce, jak we własnym, ojczystym do 
mu". 


W imieniu przybyłych dapówik.. 


dnia. br, Prezydeńt R. .P. przyjął: w 
Belwederze wysiedlonych przez rząd 
francuski Polaków z Francji. 
. Wchodzącego do sali konferency|- 
nej Prezydenta R. P. przywitali uczest 
nicy audiencji odśpiewaniem hymnu 
narodowego. Prezydent R. P. w: ser- 
decznych słowach powitał rodaków 
z Femch na ziemi polskiej, mówiąc 
m. in, 

„Dziękuję. wam serdecznie za wa- 
sze zachowanie w trudnych dla emi- y 4 x 
gracji polskiej we-Francji chwilach. dział Prezes Rady Narodowej. Pola. 


Dziękuję wam ża zachowanie spokoju | ków we Francji — ob. `S. Stec, 
KOBOGOOGOOOOODOPOOOPCOOOODODOCOÓOOODOCOCDOC OOLEOKRINIAKY KANI KXI XSAEKKAĘ SSI I SĄLYSNIAIKSAINISSII 


Drogie i bliskie jest nam imię 


Generalissimusa Józefa Stalina 


Polski świat pracy i młodzież przygotowują się do uczczenia. 
70 rocznicy urodzin Wodza obozu pokoju 


WARSZAWA (PAP). — Przygoto- | uczczenia rocznicy urodzin Generalis: 
wania do uczczenia 70 rocznicy uro-; simusą Józefa Stalina, 


dzin Generalissimusa Józeia. Stalina 
przybierają charakter powszechny. 
Świat pracy Polski przygotowuje się 
do obchodu przez wzmożenie wydaj- 
ności pracy oraz przedterminowe wy 
Xonanie planów produkcy jnych, 

„Uczcić rocznicę urodzin Przywód- 
cy światowego obozu postępu i po- 
koju — Józefa Stalina — powiedział 
czołowy * przodownik pracy: stoczni 
gdańskiej Masztelarz — możemy naj 
lepiej przez zrealizowanie w życiu 
Jego wskazań. Dlatego uważam, że 
stałe podnoszenie wydajności pracy, 
æ tym samym stały rozwój gospo- 
darki naszego kraju, będzie najlep- 
szym darem i podziękowaniem dla 
tego Wielkiego Człowieka za Jego 
oddanie się sprawie wyzwolenia 
mas pracujących, 

Trymerzy i dźwigowi portu z entu- 
zjazmem przyjęli to oświadczenie. 

Pracownicy Państwowej. Fabryki 
Maszyn*Rolniczych w Lublinie posta- 
nowili wykonać plan produkcyjny 
na grudzień do dnia rocznicy urodzin 
Józefa Stalina, przyśpieszyć remont 
kapitalny hali fabrycznej o 15 dni i 
zakończyć wszystkie prace remonto- 
we, co pozwoli usprawnić produkcję 
i stworzy lepsze warunki pracy oraz 
podniesie jej wydajność. Robotnicy 
wzywają wszystkie zakłady pracy 
Lubelszczyzny do podejmowania ana 
logicznych uchwał. 

Na zebraniu załogi kopalni „SO- 
SNOWIEC' uchwalono do końca br. 
przekroczyć roczny plan produkcji o 
18,8 proc. Czołowy przodownik ko- 
palni Stanisław Łudzen, zobowiązał 
się wykonać swą normę produkcyjną 
w grudniu w 300 proc. 

Napływają setki meldunków z ze- 
brań młodzieży pracującej i uczącej 
się, na których, omawiając sposoby 
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Pierwsze tomy dzieł Lenina i Stalina 


ukazały się w polskim języku 


WARSZAWA (PAP). — Wyszły z 
druku i w najbliższych dniach ukażą 
się na rynku w języku polskim 
XIV tom dzieł Lenina, I i I! tom dzieł 
Stalina oraz krótki życiorys Stalina. 
_ Dzieła Józefa Stalina i Lenina uka- 


żą się w nakładzie 200 tysięcy egqzem- 


plarzy. Cena każdego tomu wynosi 
150 zł. Nakład życiorysu wynosi 
250 tys. egzemplarzy. Cena każdego 


egzemplarza 100 zł 


ustępliwej walki z wrogiem ludu pra- 


młodzież w | cującego,  bezgranicznego oddania 
serdecznych słowach wyraża swe u-| wolności 1 szczęścia mas pracują- 
czucia przywiązania do Wiślkiego | cych”. « 


Wodza mas pracujących całego świa- 
ta. 

„Drogie i bliskłe jest nam imię Jó- 
zefa Stalina — piszą ZMP-owcy z 
Żywca — imię budowniczego pierw- 
szego na Świecie państwa socjali- 
stycznego, wielkiego przyjaciela Pol. 
ski i wychowawcy całej postępowej 
młodzieży“. 

Członkowie ZMP w Chełmku stwier 
dzają w swojej rezolucji: „Na przy- 
kładzie życia i walki Wodza świato- 
wego proletariatu uczyć. się będziemy 
rewolucyjnego: hartu į czujności, nie- | nowskiego Komsomołu, ifi 


Studenci Uniwersytetu Marii Curie- 
Skłodowskiej w Lublinie, Akademii 
Nauk Politycznych w Warszawie zo- 
bowiązali się żapoznać z dorobkiem 
ideowym Józefa Stalina, masowo 
brać udział w zespołach samopomocy 
w nauce, ząacieśnić współpracę ze 
szkołami i załogami fabrycznymi, 
zwiększać udział studentów w two- 
izeniu Uniwersytetów niedzielnych, 
wzmóc walkę o  posiępową treść 
nauki, korzystać z doświadczeń leni- 
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Konsul RP w Lille 


ob. Szczerbiński ` 
porwany i skatowany -przez policje Mocha 


, złu spi 


Jak już donosiliśmy  wicęsansul 
polski w Lille,- Szczerbiński” (na 
zdjęciu), został bezbrawnie areszio= 
wany przez. władze francuszie. Kon- 
sul Szczerbiński posiadacz paszpor- 
tu dyplomatycznego miał prawo do 
nietykalności. ; W 1 

Mimo to, władze francuskie uwię- 
ziły go i straszliwe skatowały. 

Redaktor „Gazety Polskiej" a- 
ryżu,” Adrian Kowalski, również a- 
resztowany i następnie wysiedlony 
zeznał, że przypadkowo spotkał 
Szczerbińskiego. ..Szczerbiński był 
strasznie pobity. Prawie, że mnie 
nie poznawał. Miał rozdartą koszu- 
lę. Zdążył tylko powiedzieć, że po- 
bito go dwukrotnie i że inspextorzy 


policji obiecują mu dalsze „bada- 
nia“. Wyglądał jakby dopiero wy- 
szedł z Matthausen',  , PISKIE X; 


Podłe. niecne i zbrodnicze metody 
władz francuskich biorących „od- 
wet“ za aresztowanie w Polsce szpie 
ga Sonca iego . Boni neau WYW a 


tepia rząd francuski odpowiśdzialny 
za tę niesłychaną prowokację, gnas 
„ruszenie prawa « międzynarodowego 
-ai podeptani e godności ludzkiej, mo 
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Doniosłe uchwały Rady Ministrów 


Karta Górnicza 


przyznaje specjalne przywileje dla górników, 
zatrudnionych w górnictwie węglowym 


$ (Dalszy ciąg ze str. 1) 
Niezależnie 


hików górnictwa węglowego, którzy 
przepracowali nienagannie i nieprzer 
wanie Go najmniej 25 lat w górni- 


ill — W zakresie 


1 Podwyższyć świadczenia kopalń 
węgla na pomoce naukowe dla 
uczęszczających do pierwszych sied- 
miu klas szkoły podstawowej. dzieci 
pracowników, zatrudnionych pod žie- 
mia, dò 1:500 zł jednorazowo rocznie 
przy rozpoczęciu roku szkolnego. 
> Zwiększyć zasiłek wypłacany 
pracownikom przemysłu węgło- 
wego przez instytucje ubezpieczenia 
społecznego w okresie czasowej nie- 
zdolności do pracy, spowodowanej 
nieszczęśliwym wypadkiem pod zie- 
mia, począwszy od 6-g0 dnia niezdol- 
ności do pracy z 70 proc, na 100 proc. 
a zasiłek domowy z 50 proc. na 70 
proc. 3 
s Zapewnić od dnia 1 stycznia 
5 1951 r. pracownikom kopalni 
węgla penen pod ziemią, takie 
uprzywilejowanie przy wymiarze 
rent i pensji, aby łączne zaopatrze- 
nie, ustałone w zależności od ilości 


od postanowień | odznaką honorową, 
punktw 2-go nagradzać pracow- |rowym i 


ctwie węglowym, specjalną brązową 
dyplomem hóno- 
pamiątkowym zegarkiem, 
a tych, którzy przepracowali co naj- 
mniej łat 35, dodatkowo srebrną pe X 
znaką honorową. 


s 


opieki socjalnej 


i zdrowotnej oraz praw emerytalnych 


lat pracy od ziemią i stopnia utra- 
ty zdolności do pracy, doprowadzone 
zostało przy maksymalnym wymia- 
rze do 60 proc. przeciętnego zarobku. 
4 Ustalić, począwszy od dnia 1 
stycznia 1951 r., że pracownik 
zatrudniony pod ziemią uzyskuje pra 
wo do nnjwyższego wymiaru renty 
i pensji, obliczonej według zasad pkt. 
2 z chwilą osiągnięcia 55 roku życia 
i co najmniej 25 lat pracy pod zie- 
nią, niezałeżnie od stopnia utraty 
zdolności zawodowej lub zarobkowej. 
ms Ujednolicić ubezpieczenia na 
e” wypadek trwałej niezdolności do 
pracy zawodowej i zarobkowej osób 
zatrudnionych w górnictwie węglo" 
wym. 
Ustalić, że pracownicy górni- 
ctwa węglowego zachowują pel- 
ne prawe do należnej im renty i pen- 
sji również i wówczas, gdy nadal pra 
cują zarobkowo. 


[V — W zakresie wypoczynku 


4 Zatwierdzając dotychczasowe 
postanowienia o urlopach dla 
órników, zwiększyć dla rębaczy i 
Aerate począwszy od 1 stycznia 
1950 r. okres corocznego płatnego 
mrlopu wypoczynkowego, po przepra- 


cowaniu nieprzerwanie na tej samej 

kopalni co najmniej jednego roku 

pod ziemią, do 21 dni kalendarzo- 

wych, płatnych jak dni robocze. 

2 Zapewnić pracującym pod zie- 
mig, po nienagannym i nieprzer 


Niemiecka Republika Demokratyczna 


~- Jnteresuj odczyt red. Kowalewskiego 
*% Filharmonii Łódzkiej = nnn 


W dniu wczorajszym w sai Fil- 
harmonii na zaproszenie Zarządu 
okręgu łódzkiego Polskiego Związku 
Zachodniego, redaktor naczelny Agen 
cji Robotniczej, tow. Jerzy Kowalew- 
ski, wygłosił odczyt na temat „Po- 
wstanie Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej'. 

Tow. Kowalewski poddał wnikliwej 
analizie wszystkie momenty, które 
doprowadziły do powstania Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej orez 
nakreślił drogę, która niemieckim si- 
łom demokratycznym umożliwiła, 
dzięki rozgromieniu faszyzmu przez 
zwycięską Armię Radziecką i pomo- 
cy radzieckich wladz okupacyjmych, 
dokonanie głębokich, rewolucyjnych 
przemian we Wschodnich Niemczech. 


W radzieckiej strefie okupacyjnej 
w pełni zostały zrealizowane uchwa- 
ły poczdamskie. Dokonaną została 
nacjonalizacja wielkich przedsię- 
biorstw przemysłowych í banków 
oraz parcelacja wielkich majątków 
junkierskich — ostoi niemieckiego 
imperializmu í nacjonalizmu. Siłą 
napędowa tych zmian — podkreślił 
red. Kowalewski — była niemiecka 
klasa robotnicza, która pierwsza na 
własnej skórze odczuła bestialstwo 
niemieckiego faszyzmu, zanim jesz= 
cze dał się on we znaki innym naro- 
dom. 


Powstanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej poprzedzone było 
stworzeniem podstaw nowej, demo- 
Kratycznej gospodarki Niemiec, roz- 
RPOOC 


O PDOPOODOCOWOOOOODOOOOODOPODOOOOOOOCO 
Duie metody postępowania 


biciem dawnego, reakcyjnego apara- 
tu państwowego, likwidacją, rozbieia 
niemieckiej klasy robotniczej, doko- 
naną dzięki utworzeniu Socjalistycz 
nej Partii Jedności i wreszcie pracą 
nad demokratycznym wychowaniem 
narodu niemieckiego, prowadzoną 
przez niemieckie siły demokratyczne 
z Socjalistyczną Partią Jedności na 
czele. Te fakty — mówił red, Kowa- 
lewski — są podstawą pełnego zau- 
fania, jakie żywić możemy do Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 

Przypofhinejąc słowa Generalissi- 
musa Stalins, że powstanie Niemiec» 
kiej Republiki Demokratycznej sta- 
nowi zwrotny pumkt w historii, red. 
Kowalewski omówił znaczenie tego 
faktu dla utrwalenia pokoju. Nie- 
miecka Republika Demokratyczna 
bezwzględnie przeciwstawia się ja- 
kimkolwiek dążeniom  odwetowym 
i uznaje granicę na Odrze i Nysie za 


jedynie słnszną granicę między Pol- 
ską i Niemeami. Dlatego też naród 
polski wita powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z uczu- 
ciem głębokiego zadowolenia, 

Interesujące wywody redaktora 
Kowalewskiego przeplatane były „je- 
go własnymi spostrzeżeniami, doko- 
nanymi w «czasie niedawnego poby- 
tu w Niemczech. (k) 


wànym przepracowaniu 8 lat, prawo 
otrzymania raz na rok bezpłatnie. na 
koszt kópalni biletu kolejowego dla 


pracownika i jednego członka rodzi- 
my w dowolnie obranym kierunku, 
tam i z powrotem. 


V — Przepisy ogólne i końcowe 


1 Ustalić, że okresy pracy wyma» 
e: gane dla uzyskania przywile- 
jów, określonych w niniejszej uchwa 
le, liczone będą od dnia uruchomie- 
nia zakładów pracy przemysłu wę- 
glowego o ustaniu działań wojen- 
nych w 1945 roku, jednakże uznane 
będą przepracowane na obszarze Pań 
stwa Polskiego również przed dniem 
ustania działań wojennych w 1945 r. 
lata pracy w górnictwie węglo- 
wym, przy stosowaniu przywilejów, 


Il Uchwała Rady Ministrów - 


określonych w pkt. II 7 — lata pra- 
cy pod ziemią, przy stosowaniu przy- 
wilejów określonych w pkt. III 8 i 4. 
2 Ustalić, że przeniesienie pracow- 
nika w drodze służbowej z jed- 
nego zakładu pracy górnictwa wę- 
glowego do innego zakładu pracy 
górnietwa węglowego, nie powoduje 


utraty ciągłości pracy, wymaganej 
niniejszą uchwałą. 
3 Uchwała niniejsza wchodzi w 


życie z dniem jej ogłoszenia. 


a k  — j 


- Droga „planu Marshalla" | 
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O środkach zabezpieczającyh wykonanie 


przez przemysł wę 


lowy 


planu wydobycia i planu inwestycji w lałach1950—55 


Plan 6-letni stawia przed przemy- 
słem węglowym zadanie zwiększenia 
wydobycia o 36 proc. przy równo- 
czesnym wąroście wydajności o 35 
proc. Są to poważne zadania, które 
bez znacznego wysiłku ze strony 
przemysłu węglowego i bez pomocy 
Państwa — nie mogłyby być wyko- 
nane. 


- Uchwała Rządu daje wytyczne roz 
wojowe dla przemysłu węglowego, a 
także określa rozmiary pomocy, kió- 
ra będzie okazana przemysłowi wę- 
glowenfu przez Rząd, 


Uchwała zobowiązuje przemysł wę 
glowy do. rozwinięcia podziemnego 
frontu-robót górniczych. Zwiększe- 
nie czynnego frontu robót o 10—15 
proc, jest niezbędnym warunkiem 
wykonania planu. 


Uchwała rozwija szeroki prozram 
mechanizacji robót górniczych. Me- 
chanizacja pracy przyczyni się do 
zwiększenia bezpieczeństwa pracy, 
do ulżenia ciężkiej pracy górników, 
a także stworzy techniczną podsta- 
wę dla wzrostu wydajności pracy. 
W szczególności najcięższa praca 
podziemnego ładowańia węgla win- 
na być zmechanizowana w 1355 ro- 
ku co najmniej w dwóch trzecich. 

Uchwała zobowiązuje  Minister- 
stwo Gómictwa i Energetyki do 0- 
pracowania w pierwszym kwartale 
1930 r. planu mechanizacji robót 
przygotowawczych i wydobywczych 
planu wprowadzenia centralnego 
sterowania transporterami wegla, 
planu automatyzacji przewozu do- 
łowego. 


Uchwała zobowiązuje Minister- 
stwo Górnictwa i Energetyki do po= 
lepszenia wentylacji kopalń, przez 
opracowanie i wprowadzenie w ży- 
cie w 1950 r. szczegółowego planu 
środków technicznych, zmiervzaja= 
cych do ulepszenia wentylacji i po- 
prawy warunków pracy górników. 


W celu znacznego skrócenia czasu 
budowy nowych kopelń należy 
zwiększyć 2—3 razy, w porównaniu 
z dotychczasowym, tempo budowy 
nowych szybów i chodników. Będzie 
to możliwe pod warunkiem mechani 
zacji podstawowych prac wykony= 
wanych przy budowie kopalń: łado 
wania kamienia w 80 proc, trans- 
DODOODOPOOOCOCOOOCOCO 


Wydalenie z Polski 9 obywateli francuskich 


odbylo się w sposób, odpowiadający przyjętym zasadom humanitar nym 
Oświadczenie rzecznika Min. Spraw Zagranicznych RP 


WARSZAWA (PAP) — Na kon- 
ferencji prasowej w dniu 1 grudnia 
br. w Ministerstwie Spraw Zagra- 
nicznych rzecznik MSZ, min. pełn. 
W. Grosz oświadczył, ca następuje: 

Jak wiadomo powszechnie, władze 


"francuskie, w akcie bezsilnej zemsty 


za aresztowanie szpiega Robineau, 
bezprawnie aresztowały szereg oby- 
wateli i urzędników polskich we 
Francji, których następnie — po 
zmaltretowaniu przez policję francu- 
ską — bez pozwolenia im na poteg- 
nanie z najbliższymi i zabranie naj- 
niezbędniejszych rzeczy — wysiedlo- 
no z Francji, nie informując Amba- 
sady RP w Paryżu ani o ich aresz- 
towaniu, ani też 6 miejscu, do któ- 
rego obywatele polscy zostali wy- 
Biedleni. 

Władze polskie, w odróżnieniu od 
tej niespotykanej 


metody, sastoso« | 8) Adamczewska Ivonne tą 


wanej przez władze francuskie, zmu- 
szone do zastosowania, aczkolwiek 
z niechęcią i odrazą, metody retorsji 
— zatrzymały pewną liczbę obywa- 
teli francuskich, których traktowały 
w sposób odpowiadający powszech- 
nie przyjętym zasadom humanitar- 
nyra. 

Ta różnica dwóch metod — fran- 
cuskiej i polskiej — uwidoczniła się 
ponownie, gdy w dniu 1 grudnia 1949 
roku, Ministerstwo Spraw Zagranicz 
nych wystosowało do ambasady Re- 
publiki Francuskiej w Warszawie no- 
tę, w której powiedziane jest m. in.: 

„W odróżnieniu od nietod, zastoso- 
wanych przez władze francuskie, 
MSZ powiadamia ambasadę francu- 
ską, że w dniu 1 grudnia 1949 roku 
zostali wydaleni z Polski następują”, 
cy obywatele francuscy: 

1) Rateau de Mekong 

2) Carbonier Francois 


$ ef 


PLD, 


4) Auffret Guy-Pierre-Jean 

5) Beaufils Pierre 

6) Minguet Lilianne 

7) Dhumes Marc 

8) Milczyńska Zofia 

9) Pennone Elda. 

Trzymając się swojej linii postę- 
powania, Rząd Polski komunikuje 
jednocześnie ambasadzie, że: 

1. wydałeni obywatele francuscy 
mieli prawo zabrania bagażu: 

2. dla zaoszczędzenia rodzinom wy* 
dalonych niewygód. związanych z ko- 
niecznością natychmiastowego wyjaz- 
du, opuszczą one Polskę w terminie, 
który umożliwi im  zfikwidowanie 
swoich spraw; 

8. dziewięciu wydalonych obywate- 
li francuskich zostanie odstawionych 
autokarem do Marienbern, na grani- 
cy strefy brytyjskiej, tj. do miejsco- 
wości, do której zostali odstawieni 
wysiedleni z Frandii obywatele 


portu dòlowego w 90 proc, a także 
pod warunkiem zmiany organizacji 
pracy, użycia tymczasowej obudo- 
„wy, powiększenia ładunków materia 
tu wybuchowego itd, 


Mechanizacja wydobycia, jak rów 
nież mechanizacja robót inwestycyj 
nych, nie byłaby możliwa, bez silne 
go e duże fabryk, maszyn  górni- 
czych. 


Dlatego też stwierdzając, że obec- 
ny poziom mechanizacji ciężkich i 
pracochłonnych robót na kopalniach 

ie zabezpiecza niezbędnego rozwo= 
ju wydobycia, nie ułatwia i nie przy 
nosi. koniecznego wzrostu wydajnoś 
ci, Rada Ministrów wobowiązała Mi 
nistra Górnietwa i Energetyki do 
powiększenia produkeji maszyn gór 
niczych z 80 miln. zł w cenach 1937 
roku, obecnie do 280 miln. zł na ko- 
niec planu 6-letniego. Fabryki ma- 
szyn górniczych rozwiną w pianie 
6-letnim budowę ładowarek po- 
wietrznych do kamienia, chwytaków 
powietrznych do ładowania kamie- 
nią w szybach, ładowarek weglo- 
wych, ciężkich wrębówek oraz kom- 
bajnów węglowych. łączących pra- 
cę urębn węgla pod ziemią z pra- 
cą ładowania, 


Aby zapewnić wykonanie plany u- 
ruchomienia produkcji nowych ma- 
szyn. uchwała Rządu nakazuje zpr- 
ganizowanie konstruktorskiego Insty 
tutu Maszyn Górniczych, r 


Uchwała Rządu stwierdza, że me- 
chanizacja pracy może być przeprc- 
wadzona tylko na bazie elektryfika- 
cji. Dlatego też Rząd zobowiązuje 
przemysł węglowy do pełnego zele- 
ktryfikowania 52 kopalń niegazo- 
wych i stopniowej elektryfikacji tak 


że I pozostałych kopalń, w miarę ©- 
trzymywania aparatury gazoszczelł= 


W celu zabezpieczenia dostaw apa 
ratury elektrycznej uchwała zobo- 
wiązuje Ministra Przemysłu Ciężkie 
go do zorganizowania w 1950 r. pro= 
dukcji przełączników i silników w 
wykonaniu kopalnianym, s w 1951 
roku — także gazoszczelnych, 


Jak wiadomo przemysł węglowy 
odczuwa braki kadr i to zarówno ro 
botników kwalifikowanych i niekwa 
lifikowanych, jak również techni- 
ków i inżynierów. 

Uchwała Rządn zobowiązuje Cen- 
tralny Urząd Szkolenia Zawodowego 
do zwi a sieci trzechietnich 
szkół górniczo - przemysłowych w 
celu uzyskania w okresie planu po- 
nad 35 tysięcy kwalifikowanych mło 
dych robotników, dla robót pod zte- 
mią. Ilość absolwentów szkół gór- 
niczo „ przemysłowych ma wzrosnąć 
w okresie Planu więcej niż (rzykrot- 
nie. 


Aby zapewnić dopływ ładowaczy 
do przemysłu węglowego uchwałą zo- 
bowiązuje Centralny Urząd Szkole- 
nia Zawodowego do powiększenia 
liczby ubsolwentów SPP z 8$ tysięcy 
rocznię w 1950 r. do 13 tyś, rocznie 
w 1955 r. 

Okres planu 5-letniego będzie 0- 
kresem intensywnej mechanizacji 
pracy w przemyśle węglowym. W 
związku z tym będzie stale spadać 
zapotrzebowanie na robotników nie- 
kwalifikowanych, a wzrastać -za= 
potrzebowanie na robotników kwali- 
fikowanych. Dlatego też został na- 
łożony obowiązek na Ministra Gór- 
nietwa i Energetyki przekwalifikowa 


nia co najmniej 20 tys. robotników 
niekwalifikowanych. 

Uchwała Rządu stwierdza wybit- 
nie niezadawalający ilościowe i jako= 
ściowo stan kadr inżynieryjno-tech- 
nicznych przemysłu węglowego, Aby 
radykalnie poprawić istniejący stan 
rzeczy, uchwała zobowiązuje Mini- 
stra Oświaty do rozbudowy Krakow» 
skiej Akademii  Górniczo-Hutniczej 
t do zorganizowania wąsów gór- 
niczych, órrficzo-mechanicznych 1 
górniczo r elektrotechnicznych przy 
Politechnikach Śląskiej i Wrocław- 
skiej tak, aby przemysł węglowy 
mógł otrzymywać rocznie 500 inży- 
„nierów wszystkich. specjalności. 

Dla zapewnienia stałego dopływu. 
techników, sztygarów itd, — uchwa- 
ła zobowiązuje CUSZ do wykształ- 
cenia 8.700 techników górniczych, 
techników - mechaników i elektro- 
mechaników, techników: mierniczych 
oraz techników planowania i norm. 

Dla zachęcenia młodzieży do wstęe 
powania do szkół górniczych zosta- 
ną ustalone w szkołach górniczych 
wyższe stypendia. 

W celu epazénia ` komunikacii 
na Śląsku i ułatwienia robotnikom 
dojazdów do praey, będzie wybudó- 
wanych szćreg linii tramwajowych: 
Czeladz — Bytom, Mysłowice — Mo- 
drzejów, Sosnowiec — Niwka. Nowy 
węzeł tramwajowy powstanie doko- 
ła Rybnika dla obsługi kopalń ryb- 
nickich (linie: Rybnik — Wodzisław 
i Rybnik — Pó<zów), í 

Uchwała daje szereg wytycznych 
organizacyjnych, zmierzających do 
uproszczenia struktury przemysłu 
węglowego i do polepszenia łączności 
pomiędzy poszczegófsymi komórka 
mi organizacyjnymi. 


Wielka karta górników 


Ogłoszona dziś uchwała Rady Mi- 
nistrów ustanawia szczególne przy- 
wileje dla górników, zatrudnio- 
nych w kopalniach węgla, Uchwała 
jest wyrazem troski Państwa, obej- 
mującej wszystkich ludzi pracy. 
Szczególne uprzywilejowanie górni- 
ków wynika z doniosłego znaczenia 
przemysłu węglowego dla Państwa 
i szczególnej pozycji, jaką sobie gór 
nicy wywalczyli swą pracą. 

Dzięki pracy górników węgiel stał 
się największym bogactwem Polski 
Ludowej, a górnictwo węglowe — 
naszym przemysłem narodowym. Mi 
mo zniszczeń wojennych już w r. 
1945 wydobyli nasi górnicy ponad 
20 milionów ton' węgla, a w roku 
następnym — z górą 47 milionów 
ton. W ten sposób już w pierwszym 
pełnym roku pokoju przekroczyłie- 
my wydobycie przedwojenne o 8 
milionów tan, Lata następne przy- 
noszą dalszy rozwój — w roku ubie= 
głym wydobyto ponad 70 milionów 
ton, w roku bieżącym osiągniemy o- 
koło 75 milionógw ton wegla. 

Wegiel stał się fundamentem rê- 
szej odbudowy. Twierdzenie to nie 
| jest przesadą! Jeśli w pierwszych 
latach powojennych mogliśmy przy- 
wozić z żagranicy niezbędną słość 
żywności i surowców, maszyn i ù- 
rządzeń przemysłowych — zuwdzię= 
czamy to eksportowi węgla. Węgiel 
i koks stanowiły w r. 194 — 82 
proc. całego naszego wywozu, w r. 
1946 — 67 proc, w r. 1947 — €3 
proc, w r. 1948 — 50 proc, Spadek 
procentu dowodzi rozwoju innych 
dziedzin naszej gospodarki — eks- 
port węgla liczony w tonach rośnie 
bowiem w tych latach nieprzerwa- 
nie. 

Zzyciestunm Związku Radzieckie- 


go nad hitleryzmem, uchwały pocz- 
damskie, które przywróciły nam 
Ziemie Zachodnie z dużymi ośrod- 
kami węglowymi, gospodarka pla~- 
nowa i wysiłek polskiego górnika 
sprawiły, że Polska Ludowa stała 
się światową potęgą węglowa, sto- 
jaca na piątym miejscu pod wzglę- 
dem produkcji, a na drugim — je- 
šli idzie o eksport. 

Wielkie wydobycie węgla stało 
się bazą rozwojową całego polskiego 
przemysłu. Węgiel jest naszym głów 
nym surowcem energetycznym. Dä- 
je nam energię cieplna, przetwarza 
ną następnie na energię mechanicz- 
ną i elektryczną. Daje ciepło i świa 
tło naszym domom. Daje surowiec 
dla rozbudowującego się przemysłu 
chemicznego. Produkcja setek ar- 
tykułów chemicznych od smoły i a- 
moniaku do barwników 1 leków o= 
piera się na surowcu węglowym. 

Podstawą zwycięstw naszej gospo 
darki węglowej był ciągły wzrost 
wydajnośći pracy w górnictwie. Wy 
dajność ta. wyrażająca się ilością 


węgła wydobytego przez jednego 
górnika w czasie dnia jest już w 
naszym górnictwie wyższa, niż w 


jakimkolwiek kraju Europy, z wy 
jątkiem Związku Radzieckiego. 
Osiągnięcie tak wspaniałych re- 
zultatów jest zasługą górników, Ich 
przykład, ich inicjatywa, ich nowy 
stosunek do pracy stały się drogo- 
wskazem dla całej polskiej klasy ro 
botniczej. Pamiętamy przecież, że to 
właśnie górnicy węglowi rzucili ha- 
sło współzawodnictwa pracy, że na- 
zwiska: Pstrowskiego, Apryasa, Zje- 
lińskiego, Bugdołów, Markiewki i 
innych na zawsze związane są z hi 
storią tworzenia się socjalistycz- 
nych metod pracy, z historią budo- 


wy socjalistycznego przemysła w 

Polsce. 
Górnik wyrywa w ciężkim, co- 
wnętrza ziemi 


opieki nad nimi, zape 
im liczne odznaki SETAn 


górnikom i czci, jaką otacza swych 
najlepszych przyjaciół | swych przo- 
da w walce o socjalizm. 

R. W. 


W rocznicę śmierci 
bohaterki ZSRR 
Zoji Kosmodemiańskiej 


MOSKWA (PAP)—W tych dniach 
przypadła 8 rocznica bohaterskiej 
śmierci legendarnej partyzantki ra- 
dzieckiej — Zoji Kosmodemiańskiej, 
odznaczonej pośmiertnie Złotą Gwia- 
zdą Bohatera Związku Radzieckiego. 

Uczniowie moskiewskich szkół Śre- 
dnich uczcili świetlaną pamięć swej 
nieodżałowanej koleżanki masową 
pielgrzymką do Pietryszczewa, gdzie 
bohaterska dziewczyna poniosła mę- 
czeńską Śmierć z rąk oprawców hi- 
tlerowskich, i 

Podniosłe obchody odb się w 
szkołe Nr 201 w Ms wiej de której 
uczęszczała Zoja- ` "= 
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Nr 35 


Uczysmug się z doświadc 


‘Gazeta fabryczna 


zeń Z SRR 
trybuną doświadczeń 
stachaneowskich - 


T Jak prałuje.„Martenówka* — pismo fabryki 


Gazety fabryczne — to jeden z naj 
ważniejszych rodzajów prasy radziec- 
kiej. Nie ma dziś w Związku Ra- 
dzieckim ani jednej większej fabryki, 
kopalni czy budowy,:która nie wyda- 
wałaby własnej drukowanej gazety, 

W życiu społecznym przedsiebior- 
stwa gęzeta iabryczna ma bardzo 
wielkie znaczenie: jest ona poważ: 
nym czynnikiem w wychowywaniu 
zespołu fabrycznego w duchu komu- 
nistycznym, jest orężem w walce o 


podniesienie Wydajnosct praty, o 
przedterminowe wykonanie planów 
produkcyjnych. azetą fabryczna, 


ściślę związana. z Życiem załogi, od- 
zwierciedlająca jej zainteresowania 
i dążenia, jest prawdziwą trybuną 
opinii publicznej. ` 

Pragniemy tu opowiedzieć o jednej 
z takich gazet ; jej roli w walce o 
przedterminowę wykonanie powojen- 
nej pięcialatki.o 


Gdy Jegor Kułagin, robglnik w ad- 
dziale produkcji drutu stalaweqo mo- 
skiewskiej fabryki „Sierp 1 Młot, 
wykonał swój splan pięciołetni, ga- 
zeta fabryczna „Martenówsa' wszczę 
ła natychmiast „akcję. zmierzającą do 
spopuleryzowamia jogo metod pracy. 
Na prośbę roflakcji Kułągin opisał 
szczegółąowo, w jaki sposćh zardgani- 
zował swą pracę: Następnie kierow- 
nik addziału, majster i kierownik pod 
odziału wypowisdzieli się na temat 
złożanego redakcjj artykułu. Po prze 


dyskutowaniu z autorem wszystkich 
wysuniętych przez „recenzentów” u- 
wag i odpowiednim  przeredagowa- 
niu, artykuł ukazał się na łamach 
„Martenówki”. 

Po kilku dniach redakcja „Marte- 
nówki” urządziła zebranie dyskusyj- 
ne załogi na temat doświadczeń sta- 
chanowca — Kułagina, 


20 lat owocnej pracy 

Fabryka „Sierp i Młot” jest jed- 
nym z przodujących przedsiębiorstw 
Moskwy i stale zajmuje pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie fa- 
bryk radzieckiego przemysłu metalo- 
wego, W jej murach wyrośli świetni 
majstrowie, którzy częstokroć wy- 
przedzali w praktyce najśmielsze ob- 
liczenia technologów. Niemała w 
tym zasługa  „Martenówki”, która 
wkrótce będzie obchodziła  28-lecie 
swego istnienia. 

Gazeta skrzętnia notuje wszystko, 
co się dzieje nowego i ciskawego na 
terenie fabryki, danosi o każdym n+ 
lepszeniu, czy pomyśle racjonalizator 
skim członków załogi. 600 korespon- 
dentów — robotników fabrycznych, 
kalegią redakcyjne G60-oddziałowych 
gazetek ściennych stale informują 
„Martenówkę” o życiu fabryki. Czę- 
stokroć, natychmiąst po zakończeniu 
zmiany, robotnicy przychodzą do re- 
dakcji, by podzielić się ostatnimi no- 
winkami z dziedziny produkcji. 


Bitwa o pierwszeństwo 


Pewnego dnia „Martenówka” uka- 
zała się bez artykułu wstępnego. Ca- 
łą pierwszą stronę zajął komunikat 


© wielkim sukcesie brygady majstrą 


I Graczowa, Tytuł  komunikału 
brzmiał: „Zmiana majstra Iwana Gra- 
czowa  przerobiła na walcówce 501 
szłab! Bierzcie przykład z przodow- 
ników pięciolatki stalinowskiej!” W 
następnym  numefze  „Martenówki” 
Graczow zamieścił artykuł pt: „W 
jaki „sposób osiągnęliśmy nasze Wy- 
niki? 

Od tej chwili rozpoczęło się współ 
zawodnictwo między zmianami, Zmia- 
na majstra I. Graczowa ponownie wy 
walcowała 501 sztab. Zespół majstra 
Konstantego Graczowa wywalcował 
330 sztab, Majster Wasyl Aleksiejow 
pobił obydwóch Graczowych — jego 
zmiana , wywałcowała aż 560 sztab. 
Podobnej szybkości fabryka dotąd 
nie znała! 

Codziennie na pierwszej stronie ga 
zeta zdmieszćzała komunikaty o ich 
osiągnięciach. Na zakończenie zaś 
ukazała się cała stronica, poświęco= 
na podsumowaniu wyników tego 
współząwodnictwa. 

Gazeta fahryczna 
czuwa nad produkcją 

W jednym. 2 artykułów wstępnych 
„Martanówka” pisała: „W 1949 roku 
— wsczwartym roku powojennej pig- 
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Kuźnia pomysłów i technicznych udoskonaleń 


Pomyślne wyniki prac klubu racjonalizatorów przy PZPW Nr.5 


Już w pierwszych dniach paż- 
dziernika przy PZPW Nr 5 powstał 
kiub racjonaNzatorów i od Taązu 
przystąpił do energicznej działal- 
ności. Wynikało to z żywiołowego 
rozwoju racjonalizacji w zakładach, 
było palącą gotrzebą, odczuwaną 
przez całą nieomal załogę. 

= Chociaż pomysty racjonałizator 
skie ogó ie? we u nas często, to 
jednak rac nalizacja uprzednio nie 
cieszyłą się ani taką popularnością, 
ani nie posiadała takich możliwości 
rozwoju, z jakich korzysta po ga- 
wiązaniu się klubu, — mówi jeden 
z. rącjonalzatorów, majstor  ZErZę@= 
biarni == Auńrysiak, ; 

Miesięczny”, dopiero dorobek pra- 
cy klabu przedstawia. się już dość 


Łódzka młodzież protestuje 


Hg niesychanym gwaltom 
i Mocha 
Er Pola KER we Francji 


Na azólnym, zebraniu Podst: Orge- 
nizaciji PZPR Wyższych Uczeżni- w 
Łodzi przyjęta zastała jednomiysinie 
rezolucja następującej treści: 

„Ogólne zebranie Podstawo- 
wych Organizacji PZPR Wyż- 
szych Uczelni w Łodzi wyraża 
swe glebokie oburzenie i zakłada 
energiczny phrotest przeciwko nie 
słychanym gwaltom, stosawanyin 
przez reakcyjny Rząd Mocha wa 
bee Polaków, mieszkających we 
Francji. Potępiając bezprawne 
represje rządu francuskiego, bę 
dącego narzędziem imperialigniu 
amerykańskiego, przesyłamy jed 
moczęśnie gorące, braterskie po- 
zdrowienia francuskiej klasie ra 
botniezej, walczącej nieustępli- 
wie z rodzimym i obcym impe- 
rializmem pod przewodnistwem 
KPF. Ślemy zarazem serdeczne 

pozdrowienia naszym rodakom 
we Francji, którzy wspóltie z iu 
dem francuskim walczyli z hitle- 
rowskim okupantem, a dzisiaj 
lączą się we wspólnym froncie 
wałki o pokój i lepsze jutro kla- 
sy robotniczej." | r uro 


okazale. Aczkolwiek jeden z maj- 
sirów fabryki, kilkakrotnie wyróż- 
niony racjonalizator, tow. Marchwie 
ki, zaprzecza temu twierdzeniu, 

— To wszystko nie jest jeszcze 

właściwą racjonalizacją. Dotychczas 
nie dokonaliśmy istotnie niczego 
poważniejszego. Większość wpro- 
wadzonych do tej pory usprawnień, 
to nasiiwające się same przez się 
wyniki pracy człowieka, należycie 
pojnującego swe obowiązki i gdzie 
trzeba ulepszającego swe narzędzia 
pracy oraz urządzenia maszyn. Uwa 
żąm, że prawdziwa racjonalizacja — 
to CaP e iapa Dagaa Aj i twórcze 

najenią, które dopiero tera 

w aatri ae móc robotnika, 

a, rżynierą, 
wiał i gn SEA adzać, 

— Mylicie się tów, Marchwickt > æ- 
odpowiada frezer Di Nuzzo, Włoch 
ż pochodzenia. — Każdy, nawet po- 
arnie małoznaczący pomysł, może 
sie okazać w praktyce niezwykle 
korzystny, może wpłynąć na znacz- 
ne usprawnienie produkcji i po- 
ważne zwiększenie oszczędności. Zo 
baczycie, że właśnie z tych licz- 
nych choć drobnych pomysłów, któ 
re omawiamy na zebraniach klubu, 
BYWstaną wartościawe udoskonale- 
nia, 

Jeśli jednak mowa o osiągnięciach 
ta trzeba przede wszystkim wymie- 
nić uruchomięnie skręcarek, śióre 
od 1936 roku stały bezczynnie. Do- 
piero ostatnia narada dyrekcji tech 
nicznej z robotnikami warsztarów 
mechanicznych " wyłoniła  projskt 
przeróbki tych maszyn. Korzystając 
z pomocy oraz wskazówek technicz 
nych członków klubu, majster Ka- 
zimierski i ślusarz Barabás obimy- 
stili usprawnienie, kióre pozwoliło 
puścić w ruch skręcarki. 

Innym. usprawnieniem, uzyska- 
nym także dzięki pracy klubu, jest 
zastosowanie odpowiednich części 
do pewnej maszyny, dotychczas wy- 
kazującej niewspółmiernie dużo pa 
stojów wskutek złej budowy wał- 
ków „To udoskonalenie wypłynęło 
podczas dyskusji nad dawniej jesz 
cze opracowanym pomysłem racjo- 


„możemy. 29%: 


nalizatorskim frezera Di Nuzzo. Di 
Nuzzo znalazł sposób produkowania 
w zakładach wałków wyciągowych 
do ciągarek iglastych, Walki te po- 
przednio musiano TARAdZAĆ a Za- 
granicy. 

Znaczenie klubu dla rozwoju ra- 
cjonalizacji uwydatniło się w pełni 
podcząs wypadku, jaki wydarzył się 
ostatnio. Członek brygady remonto 
wej Jullian Hartman, wpadł na po- 
mysł zupełnie nowego sposobu sma- 
rowania łożysk wałków  wycjągo- 
wych przy ciągarce, i 

Pomysł ten jednak ma swe do- 
bre i złe strony. Musi być dobrze 
przemyślany, i wymagą..jeszcze. po- 
prawek. Dawniej taki niedojrzały 
wniosek na pewno zostałby odrzico 
ny. Teraz modra go dokładnie opra- 
cować, a nawet zanienić pewne szcze 
DRA aby stał się oelowy j korzyst- 


Trudno wyraienić wszystkie po- 
mysły, napływające do klubu, gdyż 
jest ich bardzo wiete, W każdym 
rązie obeonie już, mimo tak krótko 
trwałęgo istnienia naszego kłubu, za 
łoga odczuwa dodatnie skutki jego 
dzatinoych 

B. Drzew. 


KLAPA 
„Sierp i Młot“ 


ciolatki stalinowskiej — musimy do- 
prowadzić do tego, by załoga składa- 
ła się z samych stachanowców. W 
tym celu „Martenówka” wprowadziła 
dział pt. „Szkołą stachanowska”, po- 
święcony informącjom a metodach 
pracy najwybitniejszych przodowni- 
ków fabryki oraz „Kolumrię techni- 
ki", w której to rubryce inżynierowie 
i kierownicy produkcji udzielają po- 
rad technicznych robotnikom, bryga- 
dzistom i majstrom, dają wskazówki, 
jak podnieść wydajność pracy, Skró- 
cić cykl produkcyjny itp. 

Od niedawna wprowadzono nowy 
dział; „Więcej produkcji za każdy 
rubel”, Omawia się tu sposoby zmniej 
szenia liczhy braków, oszczędności 
na materiałach pomocniczych i inne. 

W dziale „Przodownicy pięciolatki 
stalinowskiej" znajdujemy krótkie 
biografia najwybitniejszych pracow- 
ników przemysłu rądzieckiego. 


Rola „Martenówki* 


Załoga fabryki 
współzawodniczy 


„Sierp + Młot" 
z Meagnitogorskim 


Kombinatem Metałurgicznym im. 
Stalina i fabryka „Czerwony Paździer 
nik w Sfalingradzie, Na łamach 


„Martenówki'* znajdujemy stałą ru- 
brykę informacji o przebiegu współ- 
zawodnictwa, o stukcesąch mełalur- 
gów „Magniłki” i fabryki stalingradz- 
kiej. Gdy delegacja fabryki „Sierp 
i Młot” udaje się do jednego z tych 
zakładów, towarzyszy jej zawsze kg- 
respondent „Martenówki”, który na- 
stępnie szczegółowo informuje czytel. 
ników gazety o przebiegu odwiedzin. 

Tak olo dzień pa dniu „Maftenów- 


ka” przynosi coś nowego į wartościo 
wego. Toteż słusznie powiedział o 


swej qazecie fabrycznej jeden z przo- 
dujących walcowników: .„„Marteriów- 
ka” nie pozwala poprzestawać na wy 
nikach już osiągniętych, ale nawołuje 
stale do coraz to nowych sukcesów”, 

i 1. P, Aleksandrow 


> str. $ 
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Mile złego początki... 


Film ten wprato= 
dzię zszedł już dość dawno z naszych ekranów, ale cóż ZW niektóre obra- 


Ja, przepraszam, znowu od „Spatkania nad Łabą" 


zy, proszę was, w nim zawarte, ciągle 
dują gławę”.. 


się meldują naszej pamięci, „prześlae 


Ot, weżmy np. tę charakterysiyczną ścenkę: teren przed gmachem, w któ 
rym urzęduje generał.gubernator Mac Dermont, na chodniku i na jezdni 
grupy podejrzanych cywilów, ustawionych w małe oddziały — nagle gtizz 
dek — i pod komendą przydzielonych do każdego oddziałku amerykań: 


skich żałdaków ponure typki bęlmią 
skawy krok... 


po trotuarze i jezdni paradny, vaa 


Przypominam sobie — a kilka razy ów film oglądałem — że zawsze po 
tej scence tu i ówdzie na widowni ktoś parskał śmiechem. To przecież ta 
kie zabawne: czysta pantomina — marsz śmiesznych pajaców — komiczna 
rozrywka dla znudzonych bezczynnością okupacyjnych oficerków amerykań» 


skich... 


Nie. to nie jest wcale takie zabawne i absolutnie nie „do śmiechu”. 


Reż. 
fragment do swego filmu. 


Aleksandrow bynajmniej nie w 


od którego amerykańscy okupanci tzw. 


do „kaniezka* 10 Bonn. 


celach humorystycznych 1oplótł „ów" 


Fragment ten sygnalizuje bizoński „rzemyczek”, 


Zachodnich Niemiec przeszli dziś 


Owe rzekomo śmieszne oddziałki z filmu nie wyglądają teraz tak bardzo 


„łromicznie”.  Rozrosły 


umundurowunych — tzw. 


Srumpj czy b: sz 


Oglądając te zamaskowane pod płaszczykiem 


najemnej armii 
tem i ów 


faszystów skich 
widz kinotey, 


u 


złego początłai,.. 


się wszak do sporych oddziałów, oddziałów już 
policyjnych. 
glądające na filmię „w cywilu”, chodzą dziś w mundurach, 
poprzednio przez nich noszone uniformy SS, SA czy SD. 
pod dośteiadczoną -komenda znanych 
ef sztabu fiihrera, Hulder. 


eby, tele pociesznie iwy- 
zastępujących 
I pozastają 
hitleryzmu, jak gen. 


Ponure 


weteratów 


„służby policyjnej" kadry 


Niemiec Zachodnich — z całą pewnością 
który parskał śmiechem, widząc na filmie „miłe 
na pewno swój Śmiech lekkomyślny powstrzyma, 


I po 


myśli o tym, żeby jak najszybciej i jak najaktywniej wciągnąć się to marsz, 


„odłiczmy* nie komendą; 
na całym, świecie: 


eins, zwei, 
pokój. pokój, pokój... 


drei, lecz hasłem milionów ludzi 


Szeregi maszerujących pod tym kaslem muszą się ciągle zwiększać, mu- 
szą wyrażać coraz silniej swoją bojową postawę wobec podżegaczy wojen: 


nych, 


A wówczas pajace z Bonn —— dla których powstanie Niemieckiej Res 


pitbliki Ludowej było nie lada ciosem — i ci, którzy pajaców tych nie tylko 
w Bonn, ale również we Francji, Włoszech, Anglii itd pociągają za sznurek: 
— pozostaną na lodzie. 
próbował łowić, | 


Jak ów wilk z 


bajki, który w przeręblu ryby kitą 
BP E. Tam 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


Dlaczego nie załatwia się tej sprawy? 


Nazwiską Franciszka Wejmana 
Ì A. Fuksa znane są wszystkim 
tkaczom .w naszych zakładach. 
Bowiem ci dwaj majstrowie wpro 
wadzili doniosłe ulepszenią w na- 
szej tkalni. 

Pierwszy z nich przy automaty- 
eznych krosnach zastosowął me- 
talowe łapącze zamiast skórza- 


nych. Ulepszenie majstra Wejma-' 


na przyniesie naszej tkalni w 
przybliżeniu 1.994.016 zł. oszczęd- 
ności rocznie. 
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Zakończenie konkursu w przemyśle bawełnianym 


Wyniki będą ogłoszone 
T=go grudnia r. b. 


Z dniem 30 |istopada zakoń- 
czył się konkurs na 15 najlep- 
szych zespołów tkackich w prze 
myśle hawelnianym. W ciągu t- 
biegłych dwóch miesięcy infox- 
mowaliśmy stale naszych Czy- 
telników, jakie zespoły wysu- 
wały się na czolo, jakie stosowa 
no metody pracy i jak wśród 


nieznanych dotychczas robotni- 
ków ujawniło się wiele talen- 
tów tkackich. W konkursie wzię 
ło udział 259 zespołów łódzkich 
oraz 307 zespołów z innych miej 
scowości. W Łodzi współzawod- 
niczyła 950 tkaczy, — 730 kobiet 


i 220 mężczyzn. W terenie 1.132 
tkaczy, w tym 693 kobiety z 440 
mężczyzn, 


Wyniki konkursu podamy do 
wiądomości dopiero w dniu 7 
grudnia, do tego bowiem cza- 
su będą prowadzone dokładne 
obliczenia osiągnięć zespołów. 
biorących udział w konkursie, 


A więc trochę cierpliwości i 
wszyscy dowiemy się, komu 
przypadły w udziale tytuły naj 
lepszych zespołów w Polsce i wy 
sokie nagrody pA 150 tysięcy zło 
tych, 


Pomysł drugiego racjonalizato- | 


ra polega na zastąpieniu. skórza- 
nych chomątek drewnianymi. U- 
zyskane dzięki temu oszczędności 
wyniosą z górą 5 milionów zło- 
tych rocznie, 


Rozpatrzenie obu ulepszeń przez 
Komisję Zakładową powinno była 
dać rękojmię, że zostaną one w 
pemi wykorzystane, a ich twórcy 
otrzymają należne im słusznie 
premie. Niestety, doświadczenie 
wykazało co innego. 


Pomimo bezsprzecznie znacznych 
oszczędności, jakie przynosi ulep- 
szenie ob, Wejmana, metalowe ła- 
pacze zostały wprowadzone tylko 
na 8 krosnach, podczas gdy na po 
zostałych stosuje się w dalszym 
ciągu drogą i mniej praktyczną 
skórę. 

Sprawa premii również nie 
przedstawia się najlepiej. Owszem 
przyznano naszym  racjonalizato- 
rom nawet dość pokaźne sumy, 
gdyż ob. Wejmanowi — prawie 
109.000 zł. a ob. Fuksowi około 
146.000 zł, Niestety, z owych przy 
znanych premii racjonalizatorzy 
otrzymali zaledwie niewielką 
część, Pierwszy 35.000 zł., drugi 
5.000 zł. | 


Kiedy, otrzymiają pozostałe Ew 
ty? Tego nikt. ee M: $ 

Zakładowa Komisja Ulepszeń 
kilka razy zwracała się w tej 
sprawie do odpowiedniego wydzią 
łu CZPWŁ, lecz instytucja ta uleg+ 
ła tymczasem reorganizacji i lis 
kwidacji, a sprawy nie załatwiła, 
Natomiast Centralny Zarząd Prze 
mysłu Bawełnianego, który przę- 
jął w spadku zaległości CZPWŁ, 
pomimo wielokrotnych nalegań 
również sprawy nie załatwia. 

Czas mija, racjonalizątorzy cze. 
kają, a wraz z upływającym cza- 
sem wzrasta też u nich rozgory= 
czenie. 


Jak ocenić załatwienie tej spra 
wy przez Centralny Zarząd w 
świetle uchwał IM Plenum 
KC PZPR? 


Do Zakładowej Komisji Uspraw 
nień w tych dniach wpłynęło okos 
ło 15 nowych wniosków racjona* 
lizatorskich. Oby nasza Komisja 
w stylu swej pracy nie wzorowałą 
się na „%órze”, 


Maria Majewska 


korespondentka „Głosu*% 
z PZPB N. 4 


KULA ag r SWS WOGEZY SPA O A O rr DOTAD 


Ci, którzy nie zawiodą 
„Czerwone winkie w Oranienburgu 


(Dokończenie) i 


Eora 


Niemieckich komunistów f fa- 


szystów dzieliła ta samą przepaść, 
która odgradzała nas, więźniów, 
od hitlerowców. P 


Konspiracja obozowa oparta: 
była na głęboko pojętym interna" 
cjonaliźmie, Dla komunistów nie- 
«mieckich wrogiem był każdy fa- 
szystą, Z jakiejkolwiek by nie po- 
chodził narodowości. Bratem zaś i 
towarzyszem, którego nałeżało bro 
‘nié i opiekować sie nim, był każdy 
komunista, bez względu na nąroda 
wość i kolor skóry. Pamiętam, jak 
baleśnie przeżywali niemieccy ko- 
muniści pierwsze powodzenią ar- 
mii hitlerowskiej na froncie wscho 
dnim, Pamiętam, jak pewnego wie 
€zoru przyszedł do naszego blo- 
ku, były poseł komunistyczny do 
Reichstagu, Ernst Schneller, Któ- 
ry otrzymał 50 batów zą upomnie 
nie się o porcje robocze dla Żydów. 
Szeptem dodawał nam otuchy, że 
Związek Radziecki jest wielki, że 
armnją radziecka niezadługo przej- 
dzie do ofensywy, Wtedy wiaśnie 
padl projekt, żeby za wszelką ce- 
nę sprowadzić do obozu aparat ra- 
diowy, który hy dostarczał praw- 
dziwych wiadomości, Dotychczas 
bowiem tylko z gążet hitlerow= 
skich dowiadowaliśmy się o tym, 
co się dzieje na świecie. 


Na zebraniach, co pewien czas 
urządzanych nocą w łaźni, usta- 


Liltómy, że Oda wani AAA 
z magazynu ma zająć się tow. 
Rychter (obecnie II sekretarz or- 
ganizacji podstawowej w CZ TOR 
w Łodzi). Skierowany do pracy 
w magazynach, znajdujących się 
poza terenem obozu, tow. Rychter 
co wieczór przynosił w skarpet- 
kach części aparatu. Montażem 
zajęli się towarzysze niemieccy, 
do nich też należała stała obsłu- 
ga radia i przekazywanie wiądo- 
mości drogą ustną. Ze względów 
bezpieczeństwa nie wydawana 
żadnych biuletynów. -Nie trzeba 
chybą wspominać, jak bardzo te 
wiademości pagnon nas na du- 
chu. Ia 


kia M 
LE 


Konspiracja działa 


Cała sztuka polegała ną tym, że 
małó kto wiedział o istniejącej w 
obozie konspiracji Na zebraniach 
ścisłego grona, do którego należał 
także tow. Rychter, „ustalona prze- 
sunięcia personalne, organizację 
sbamopomocy  koleżeńskiej, Dla 
podniesienia ducha wśród więź- 
niów organizowano zespoły arty- 
styczne, urządzano różne Uroczy» 


stości, Miały one dla nas ogromne 
znaczenie w naszym smutnym ży- 
ciu. Komunista Franz Fasenjager 
był organizatorem chórów młodzie 
żowych w błoku nr. 65. Więczora- 
mi czytane urywki książek rewo- 
lucyjnych, przemycanych do obo- 
zu. W wolnych chwilach, lub noca 
mi poświęcano czas na podnosze- 
nie świadomości ideologicznej 
więźniów; i 

Mogę śmiiało powiedzieć, że w 
ohozie nie tylko podniesiono, lecz 
ukształtowano moją Świadomość 
ideologiczna. Przybyłem tutaj ja- 
ko młody człowiek nie posiądają- 
cy skrystalizowanych przekonań 
politycznych. Dopiero tutaj dzięki 
współpiacy z towarzyszami komu- 
nistarmi, wszystkich przebywają- 
cych w obozię narodowości, dzię- 
ki razmowom, a przede wszystkim 
dzięki żywemu przykładowi, jaki 
brałem z działalności niestrudzo- 
nych komunistów niemieckich, wy 
robiłem w sobie jasny Światapo- 
gląd — światopogląd marksistow= 
sko-leninowski. 

Szkolenie, jeśli tak można nazwać 
owe krótkie, przypadkowe rozmowy 
„prowadzili towarzysze niemieccy; 


Mnie uczył tow. Ulig. Z tow. 
Rychterem prowadził rozmowy 
Engerman, który zwykł powtarzać: 

„Nie należy pracować tylko 
wszerz lecz i w głąb,” 

Wśród „czerwonych 
zdarzali się też i zdrajcy. W 1942 
roku na skutek zdrady Niemca 
Wulle, którego aresztowano za ją- 
kieś wykroczenie przeciw reżiino- 
wi hitlerowskiemu, część komuni- 
stów niemieckich, między którymi 
byli Selbman j Buchman (obecnie 
przewodniczący organizacji lokal- 
nej Komunistycznej Partii Nie- 
miec w Szłutgardzie) wywiezio- 
no do kamieniałów we Flossen- 
burgu: Wulle w nagrodę za swą 
zdradę został zwolniony z obozu, 
Rzecz ciekawa — dziś jest on bli- 
skim współpracownikiem Schuraa- 
chara. 

Im bardziej zbliżała się klęska 
hitleryzmu, tym gorzej powodziło 
się nam w obozie. Cierpieliśmy 
agromne prześladowania, Komuni 
ści niemieccy hyli wówczas stale 
razem z nami, Gdy rozstrzelano 
110 Polaków w bloku, w którym 
przebywał tow. Rychter, Hugo 
Dworznik zarządził 5-ciominuto- 


winkli’ 


wa ciszę. Podobnie było w innych 
blokach. 
è * 

21IV, 1945 r. nastąpiła ewaku- 
acja obgzu, Wśród SS-owców za 
Ręnowała już wtedy panika, Dość 
powiedzieć, ża komendant obozu 
praponował Enqermanowi wspól- 
ną ucieczkę do Belgii. Pod opieką 
komunisty, wieloletniego więźnia, 
chciał ukryć zagranicą swe zbrąd 
nie. Oczywiście, Engerman nie 
zgodził się na to. Razem z nami, 
bez kęsa chleba, żywiąc się tylko 
trawą, pokrzywami i mchem, prze- 
żyw ał okropną wędrówkę. Przeszli 
śmy — 200 km. w ciągu 8 dni. Do: 
piero w pobliżu Szwerina wyzwo» 
lily nas wojska alianckie 


Oni nie zawiodą 


Nie wiela spośród nas przeżyło 
ostatnie chwile zakończenia woj- 
ny, 4 okres ewakuacji, podczas 
której ginęły co dzień tysiące, ale 
ci towarzysze, którzy przetrwali, 
którzy są obecnie w Łodzi 1 czy- 
tają te słowa, pamiętają dobrze 
postawę komunistów niemieckich. 
Ani na chwilę w ciagu wielu laf 


nie zatracili oni swej postawy, 
ideologicznej, pozostali prawymi 
komunistami, wierni ideom marksi 
zmu-łeninizmu. 

Słuszne jest więc przypomnieć 
te wydarzenia i opowiedzieć o 
nich tym wszystkim, któtzy nie 
byli w obozie, właśnie obecnie, 
gdy powstał rząd Demokratycznej 
Republiki Niemieckiej, Bowiem 
w skład jego wthodzą (osoby; 
występujące w moim  opowiatda< 
niu oraz inni, którzy cierpieli w 
różnych obozach  koncentracyj- 
nych, Czy można zatem żywić jas 
kiekolwiek wątpliwości co do dro 
gi, pa której kroczyć będzie i juź 
kroczy rząd Demokratycznej Res 
publiki Niemieckiej, po której 
kroczy Socjalistyczna Partia Jed= 
ności oraz Komunistyczna Partia 
Niemiec? 

Nasi towarzysze niemieccy za- 
hartowali się í wytrzymali twardą 
próbę kilkunastoletniego pobytu i 
nieludzkich prześladowań w hitle- 
rowskich obozach koncentracy je 
nych. Teraz w poczęciu histarycz- 
nej odpowiedzialności narodu nie- 
mieckiego za krwawe zbrodnie 
hitleryzmu, w zrozumieniu słusz- 
ności granicy na Odrze i Nysie, 
prowadzą oni Niemcy drogą poko 
jowej współpracy z innymi naro- 
dami. 

My, byli więźniowie obozu w 
Oranienburgu, jesteśmy pewni na 
szych towarzyszy-Niemców. 

Spisała H. Sam, 


t 


== 
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Młodzież fabryk, wsi i szkół uczci zobowiązaniami pracy 


70-lecie urodzin Tow. Józefa Stalina 


JÓZEF STALIN — to imię, które na całej kuli 
ma jędno znaczenie, Imię to symbolizuje 


ziemskiej * 
POSTĘP, POKÓJ, 


ziom nauki; zlikwidować nie- 
dostateczne wyniki w nauce; 


polska otacza przywódcę między 


a Koło ZMP przy PZPB Nr 4 zorganizowało w swojej świetlicy 
łości i szacunku, jakimi młodzież wystawę, obrazującą życie w ZSRR. Na wystawie umieszczone są 


zdjęcia, plansze, 


wykresy oraz zbiór książek i czasopism radziec- 


SOCJALIZM. „M zlikwidować spóźnianie się | narodowego proletariatu, Tow. | kich. Na naszym zdjęciu widzimy ZMP-owców z „Czwórki“, oglą* 
„Z tym imieniem na ustach. osiągnęła swe zwycięstwo na lekcje ; nieusprawiedliwio | Józefa Stalina. dających z zainteresowaniem książki radzieckie, i 

Armia Radziecka, To imię przyświecało górnikom, włóknia- ne nieobecności; nawiązać - 

rzom, metalowcom i kołchoźnikom Związku Radzieckiego, ścisły kontakt z jedną ze 


gdy podejmowali zobowiązania wykonania pięciolatek stalinow 


skich w 4 lata. 


_ Imię Tow. Stalina umiłowane 
Jest nie tylko w Związku Radziec 
kim. Masom pracującym, wszyst- 
kimi postępowym ludziom na ca- 
łym świecie Towarzysz Stalin 
wskazuje drogę, którą kroczyć 
należy do zwycięstwa socjalizmu. 
| "Towarzysz Stalin, spadkobier- 
ta Lenina, jest wielkim przyjacie 
lem młodzieży. Młodzież kocha 
Stalina, jest on bowiem dla niej 
wzorem i przykładem nieugiętej 
walki oraz twórczej pracy, 
Zbliżająca się 70 rocznica uro- 
dzin Tow. Stalina jeszcze raz po- 
twierdzi wielkie przywiązanie 
nas, młodych, do Wodza między- 
narodowego proletariatu i świa- 
towego obozu postępu oraz poko- 


u, 
« Na słynny już apel młodzieży 


i 


Tow. Stalinowi, w dniu uro- 

dzin, życząc Mu równocześ- 

nie zdrowia į długich lat ży- 

cia dla dobra mas pracują- 
cych całego świata, 

Uczniowie II Miejskiego Gim- 

nazjum i Liceum w Łodzi, posta- 

nawiają: A 

Poznać działalność i życie 

Tow. Stalina; podnieść po- 

OODODOCO 


ZMP-owcy 


Kol. Żarkowski — dawny czło- 
nek ZWM, obecnie aktywista koła 
ZMP przy zakładach M-11 w Żych- 
linie, to dobry towarzysz pracy. Ta- 
ką opinią cieszy się wśród wszyst- 
kich robotników  żychlińskich ga- 


$ODODODODODOOGODODOOOPOBOCOODO 


— przodownicy pracy 


szkół w bohaterskim Stalin- 
gradzie, celem wymiany do- 
świadczeń na odcinku pracy 
w szkole, ; pogłębienia przy- 
jaźni łączącej młodzież ra- 
dziecką i polską, »rzyjaźni 
scementowanej wspólnie prze 
laną krwią na polach bitew 
z barbarzyńcą hitlerowskim, 
Dziesiątki napływających do 


Redakcji „Trybuny Młodych“ po- 
dobnej 
mym świadectwem głębokiej mi- zespołów dramatycznych, chóralnych, 


treści rezolucji, są wido- 


Tworzymy nową-socjalistyczną kulturę 


Wielka impreza ZMP w robotniczym Tomaszowie Maz. 
Przed Festiwalem młodzieżowych zespołów świetlicowych 


W dniu 1i2 grudnia rb. robotniczy | 
Tomaszów Maz. będzie świadkiem 
wielkiej imprezy ZMP-owskiej, Fe- 
stiwalu mlodzieżowych zespołów 
świetlicowych. Na deskach R. D. K. 
ubiegać się będzie o palmę pierw- 
szeństwa kilkadziesiąt najlepszych 


QOOOCODODODYDODOG 


tanecznych, inscenizacyjnych, mu- 
zycznych, kapel ludowych itp. 
Festiwal stanowić ma przegląd do- 
tychczasovej pracy naszej Organi- 
zacji Wojewódzkiej na odcinku ar- 
tystycznym. Dlatego też w przede- 
dniu Festiwalu należy samokrytycz- 
nie ocenić naszą dotychczasową pra- 
cę w tej dziedzinie, Bezsprzecznie 
możemy się juź pochlubić znacznymi 
osiągnięciami. Największym z nich 
będzie samo zorganizowanie Festi- 
walu, który niewątpliwie odzwiercie- 
dli entuzjastyczny stosunek młodzie- 
ży do pracy artystycznej, umiłowa- 
nie przez nią nowych wartości pro- 
letariackiej kultury, przedstawi do= 
robek kilkuset zespołów artystycz- 
nych, rozsianych po najdalszych na- 
wet krańcach naszego województwa. 
Ale przy tym popełniliśmy również 


Nic też dziwnego, że w tych ws= 
runkach do repertuaru naszych Ze- 
społów wkradło się wiele naleciało- 
ści drobi.omieszczańskich, że zespo= 
ły wystawiały często utwory, obce 
naszej ideologii. Za mało uwagi 
zwracaliśmy również na tak ważny 
odcinek, ja: PGR i spółdzielnie pro- 
dukcyjne. Nie zdawaliśmy sobie w 
pełni sprawy z tego, że pracą kul- 
turalna naszych kół w PGR-ach i spół 
dzielniach produkcyjnych, to cenny 
współczynnik wychowania młodega 
człowieka nowej wsi. 

Także położyliśmy niedostateczny 
nacisk na szkolenie kadr naszych in- 
struktorów świetlicowych.  Posiada- 
my jeszcze za mało Mmstruktorów, 
prowadzących pracę bezpośrednio w 
terenie. 

Nasz Festiwal wykaże nam te 


| Liceum. Mechanicznego w Skier*| kładów. I jest to opinia całko- błędy i to błędy poważne, które W | wszystkie braki i niedociągnięcia. 
| miele (raj Izo) odpowia | wicie susza KO, Zakon 0 Pa ao" u "at | Wydloje 3 nia sługa ala, | 
| SB druń A SBD odoawiad skonale pojmuje znaczenie swej wać. Jeszcze do tej pory nie stwo- | bedziemy ich unikać w dalszej prak- 

PoE y uzyn + odpowiada rzono dostatecznej opieki nad zespo- ļ| tyce organizacyjnej, korzystając z 


młodzież z fabryk, wsi i szkół. 

| Młodzież daje wyraz swemu 
zrozumieniu dla istoty tej wiel- 
kiej rocznicy. podejmując zobo- 
wiązania , studiowania życiorysu 
Tow. Stalina, « historii , WKP(b), 
której Tow. Stalin jest współ- 
twórcą. W licznych rezolucjach 
młodzieży czytamy: m. in.i 


"4" „My, młodzież zorganizo” 
„wana w kole ZMP przy tkal- 
ini i wykończalni PZPB Nr 9, 
w związku ze zbliżającą się 
|siedemdziesiątą rocznicą uro- 

. ‘dzin Tow. Józefa Stalina, zo- 
(bowiązujemy się: 


odpowiedzialnej pracy, rozumie, że 
pracą swą przyczynia się do wy- 
pełnienia planów przez załogę»: a co 
za tym idzie, do dalszego. wzrostu 
dobrobytu kraju m » ARERI 
Już w IV'etapte-Miodz::'Wspótza~ 
wodnictwa Pracy kol. Żarkowski 
zostaje wyróżniony, jako jeden m 
pierwszych przodowników pracy, 
Dziś pracuje w dalszym ciągu wy 
dajnie, przeciętnie wyrabiając 18 
proc, bazy Drodukcyinej, *- i 


« 


=. F . 


Drugl żychliniak, kol. Ustaboro- 


wicana również zrozumiał, że pod- 
stawowym 
ZMP-owca jest przodowanie w'pra- 


obowiązkiem każdego 


łami artystycznymi, jeszcze do tej 
pory znaczna część naszych wiej- 
skich (esi wio pne jar sa~ 
masgobie; nie jęst kontrolowana i nie 
otjkikatagąka Bni ze HA 


Wojewódzkiego. = ~“ - : 


bogatych doświadczeń pracy Komso= 
mołu, na odcinku kulturalno-oświa= 
towym . będziemy prowadzić walkę 


0ny ŻA-|0 nową, socjalistyczną tr686% naszej 
rządów Powiatowych, ani Zarządu kultury, 4 


Si Ee A 
000 JASA Rolczyński. 
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Młody krajacz Longin Czaja 


wzywa kolegów ZMP.owców do współzawodnictwa 


Ja, Longin Czaja, ZMP-owiec, 
krajacz ręczny w Wytwórni 
Przemysłu Gumowego Nr 5 w 
Łodzi, wzywam wszystkich ko- 
legów  ZMP-owców  krajaczy 
ręcznych do współzawodnicze- 


podniesienia dobrobytn mas 
pracujących, pragnę, aby wszys= 
cy ZMP-owcy, zatru w. 
Zakładach Przemysłu Gumowe- 
go w Polsce włączyli się do rn= 
chu współzawodnictwa pracy. 


aT 


cy. Toteż, kiedy zostaje rzucone ha- 
sło współzawodnictwa, młody ro- 
botnik z nawijalni, podejmuje je 
jeden z-pierwszych. Ofiarna praca 
«kol. Ustaborowicza zwraca na niego . 
uwagę dyrekcji. Kol. Ustaborowicz 
otrzymuje awans. Zostaje kreśla- 
rzem w Biurze Technicznym Zakła- 
dów M-11. SEO 
Awans pobudza kol. Ustaborowi- 
cza do jeszcze wydajniejszych wy- 


Podnieść w grudniu br. pro 
dukcję o 2 procent i całkowi- 
| cie zlikwidować spóźnienia 
| É nieusprawiedliwione nie- 

„obecności w dni pracy; wyko 
| nać plan zobowiązaniowy na- 
jszych zakładów w tkalni do 
„dnia 1.12. br, a w przędzalni 


do dnia 20.12 br.'. 


Nadsyłajcie, Koledzy I Koleżan- 
kl, wyniki swojej pracy do 
„Trybuny Młodych". Życzę wam 
powodzenia i czekam na odno* 
twa pracy dla przyśpieszenia | wiedź, $ 
budowy socjalizmu w Polsce i LONGIN CZAJA 


Wiedza dla 


nia ze mną, W październiku 
b. r. wykonałem 186 proc. nor- 
my. Doceniając i rozumiejąc 
znaczenie ruchu współzawodnie 


wszystkich _ 


Młodzież z PZPB Nr 8 w swojej | 


rezolucji postanawia w związku 
z rocznicą urodzin Tow. Stalina: 


= Wykonać specjalną gazetkę 


siłków. 


Dziś mówią o nim nie tylko, jako. 


o cenionym pracowniku fabryki, a- 
le również jako o wyróżniającym 


Co to jest Wszechnica Radiowa? 


wsiadając do tramwaju spotykam 


? 


ły może zostać zorganizowanych kil 


a A W EA 


| ścienną, poświęconą Tow. się uczniu żychlińskiego Liceum | kolegę, który nerwowo spogląda na | ka kół dyskusyjnych, Wykłady 
Stalinowi; zorganizować kurs Elektrycznego. zegarek. j Wszechnicy Radiowej są wygłasza- 
dla analfabetów do dnia 1.12 Kol 'Ustaborowicz , oświadcza — Bywaj, Włodek, jak się masz? | ne przez najlepszych naukowców 

s CZW nam: „Chcę się uczyć, chcę do- | Co tak niespokojnie obserwujesz | polskich, w sposób przystępny i po « 


"1949 roku. WAM 


W  protokóle z zebrania koła 
ZMP przy ZPO im. Dra Więckow 
skiego, poświęconego sprawie ucz 
czenia 70 rocznicy urodzin Tow. 
Stalina, czytamy: || li termu: 


„Pragnąc uczcić ten uro- 
czysty dzień, zobowiązujemy 
się poznać wielkie dzieło 
Tow: Stalina „Krótki Kurs 
Histori; WKP(b)“, aby na- 
uczyć się walczyć i pracować, 
urzeczywistniając w naszym 
kraju wielką ideę budowy so 
cjalizmu, Poznanie Historii 
WKP(b) umożliwi nam kro- 
czenie po drodze do socjaliz- 
mu śladami przodującej orga 


kładnie poznać swą pracę, aby móc 
jak najlepiej służyć Ojczyźnie". 


f 4 . „ 


Musimy wygrać bitwę o naukę! 


Co wykazały 2 i pół miesiąca pracy łódzkich szkół? 


Zakończył się pierwszy okres 
się drugi, a zarazem ostatni w 


Co wykazały dotychczasowe dwa 
i pół miesiąca nauki w szkołach łódz 
kich? "EA 

Stwierdzić trzeba na wstępie, że po 
ziom nauczania podniósł się znacznie. 

W ciągu ubiegłych lat podczas je- 
dnego tylko okresu nigdy nie prze- 


roku szkolnego 1949-50. Rozpoczął 
bieżącym półroczu szkolnym. 


gz 


i wyrównuje. 

Jednak nasuwa się pytanie, czy 
wszystkie koła we wszystkich szko- 
łach zajęły wobec zagadnienia nauki 
w pełni odpowiednie stanowisko? 
I tutaj trzeba stwierdzić, że mimo nie 
wątpliwych osiągnięć, istnieją jesz- 
cze pewne braki, wynikające bądź to 


jest jasna. Nas interesuje nauka ca- 
łej młodzieży, której jesteśmy ideo- 


'| wym przewodnikiem. Nie wolno po- 


zostawiać własnemu losowi tych, któ 
rzy są jeszcze poza naszymi „szerega- 
mi. Musimy dbać o. to, aby z zespo- 
łów samopomocy koleżeńskiej korzy- 
stali zarówno zorganizowani, jak i 
niezorganizowami, aby w naradach 
poświęconych omówieniu wyników 


swój zegarek? « = 

— Śpieszę się, żeby zdążyć na 
wykład. f 

-— Jaki wykład, gdzie? 

— Jadę do kolegi, aby tam wy- 
słuchać wykładu Wszechnicy Radio- 
wej, który wygłoszony będzie dziś 
o godz. 18,40. 

— Co to jest Wszechnica Radio- 
wa? 

— Słuchaj uważnie, to ci cpo- 


wiem. — Wszechnica Radiowa, zors, 


ganizowana w 1948 r. jako uczel- 
nia dokształcająca, w tym roku sta- 
nęła do dyspozycji szerokich mas 
społeczeństwa, Wykłady Wszechni- 
cy Radiowej odbywają się codzien- 
nie o godz. 18,40 i powtarzane są 
następnego dnia o godz. 9.15. W ty- 
dzień po wykładzie przesyłane są 
skrypty. Poza tym wydawane jest 


pularny, podają słuchaczom podsta- 
wowe wiadomości, umożliwiając po 
znanie zdobyczy współczesnej wie- 
dzy oraz ugruntowanie sobie świa 
topogliądu materialistycznego. 

Wykłady obejmują 6 cykli: przy- 
rodniczy — przyroda ożywiona, nar 
twa, podstawy ekonomii politycznej, 

istoria Polski, nauka © Polsce 
współczesnej i geografia Polski oraz 
rozwój społeczny ludzkości 

Kto może być słuchaczem Wszech 
nicy Radiowej? Każdy, kto chce zdo 


być i pogłębić swoje wiadomości. * 


Wystarczy tylko słuchać pilnie wy- 
kładów, czytać skrypty i uczestni- 
czyć w kole dyskusyjnym. Skrypty 
i czasopismo „Wszechnica Radiowa" 
można zaprenumerować: Admini 
stracja „Radio į Świat* — Warsza- 


nizacji młodzieżowej, leni- | robiono materiału naukowego tak nauczania uczestniczyli wszyscy UCZ-| czasopismo pt. sWszechni zp 
i : i i ź też i ng, 29 E, nica Radio- s 
3 nowskiego ‘Komsomolu. Be- | gruntownie i tak wiele, jak tego ro- a ay ad, z miro niowie danej klasy czy szkoły. Cała GRY) SNS A wykre- | Wa ul. Noakowskiego 20, konto 
dzie to skromny podarunek, | ku. Te pomyślne wyniki przyniosła On + nauki wśród młodzieży | młodzież musi wziąć udział w walce | sy oraz artykuły o treści wykładów |!-330. Koszt skryptów 60 zł miè- 
pizeds wszystkim reforma programu. . z „dwójami”. Nie wolno nam zapomi-|4 t. p. pomoce naukowe. sięcznie, Seg 


jaki młodzież robotnicza, zor 
ganizowana w kole ZMP przy 
naszych zakładach, złoży 
ÓynąEzREBZEAEWRKAKEESEOSOEKNNYNKCZNZ 


Komunikat 
Zarzadu Woj. ZMP 


Zarząd Wojewódzki Związku Mio- 
dzieży Polskiej w Łodzi zawiada- 
mia, że termin I Zjazdu Wojewódz- 
kiega ZMP, który miał się odbyć w 
dn. 3. 12. 49 r. w Tomaszowie-Maz. 


Hasło podniesienia poziomu, treści 
i wyników nauczania, rzucone w u- 
biegłym roku szkolnym przez naszą 
organizację, znalazło wśród młodzie- 
ży należyty, właściwy oddźwięk. Z 
większym, niż dotąd, zapałem zabra- 
no się do nauki, żywiej sprawą nau- 
ki zainteresowały się wszystkie orga- 
rizacje, pracujące na terenie szkoły, 
a kołami ZMP na czele, 

W „oparciu o doświadczenia z ubie- 
głego roku organizacja nasza w br. 
szkolnym przystąpiła do walki o lep- 
sze wyniki nauczania równocześnie z 


Jakże bowiem można tłumaczyć so- 
bie fakt, że są jeszcze czasami „akty- 
wiści”, mający po kilka „dwójek”£ 
Czy uczeń taki, jest aktywistą, czy 
można powierzać mu odpowiedzialne 
funkcje, jeśli nie wywiązuje się z za- 
sadniczego swego obowiązku, jakim 
jest nauka? Takich opieszalców nale- 
ży zwalniać z funkcji! 

Z drugiej zaś strony istnieją koła 
ZMP, których członkowie. wprawdzie 
uczą się dobrze, nie mają ocen ‘nies 
dostatecznych, ale tutaj znów wyła- 
nia.się nowy problem. Młodzież nie- 


nać, że naszym wkładem do budow- 
nictwa pokojowego, do umacniania 
siły naszego państwa jest rzetelna, 
sumienna nauka, 

Sprawa nauki nie może schodzić z 
porządku dziennego zebrań kół i za- 
rządów szkolnych ZMP. Trzeba: jasno 
i otwarcie piętnować „dwójkowi- 
czów'. A równocześnie należy po- 
magać tym, którym ciężkie warunki 
utrudniają naukę, trzeba interesować 
się ich prywatnym życiem, 

Młodzież robotnicza rzuciła hasło 
walki o ilość i jakość produkcji. Swą 


Słuchacze Wszechnicy Radiowej, 
których jest w całej Polsce kilka- 
dziesiąt tysięcy, organizują się w 
kółka dyskusyjne. Każde koła dy- 
skusyjnę składa się z grupy liczą- 
cej od 5 do 15 osób. Kierownik koła 
dyskusyjnego organizuje Koło, zapi 
suje słuchaczy, i składa listę slu- 
chaczy w najbliższej Komisji Spo- 
łecznej Wszechnicy. Radiowej. Je- 
żeli jest to jedyne koło dysiugyj- 
ne w danym miejscu, kierownik ze- 
społu dyskusyjnego przesyła listę 


słuchaczy do Referatu Wszechnicy 


AJ 


NH; NBA 
NZNZNZNUZNZIZ 


Uwaga, Uczestnicy Kursu 
Mktywu Szkolnego 


W niedzielę, 4 grudnia b: r. od- 
będzie się piąty z kolei wykład na 
temat: „Aktualne zagadnienia poll- 
tyki gospodarczej na wsi < ~“ 


został przesunięty na późniejszy €- | rozpoczęciem nauki. W szkołach po-| zorganizowana danej szkoły wyka- | codzienną, twórczą pracą walkę tę| Radiowej, który znajduje się w każ Początek punktualnie o godz, 9 ri- 
kre5,-- 3 wstają liczne zespoły samopomoco-; zuje złe postępy w nauce. Czy koło | wygrywa, ) dym mieście wojewódzkim. W Ł0- [n0 70 JĄC ZUzią 
* Zarząd Wojewódzki ZMĘ. |we. Młodzież uczy się wspólnie, po- | może przejść obok tego zaniedbania| Podobnie 1 młodzież szkolna w ùi- dzi mieści się przy Al. Kościuszki |ś%% . SERY i SARA (iP 
| <Łódź ” *** maga sobie, poziom nauki podnosi sig do porządku dziennego? Odpowiedź twie o naukę zwyciężył  _A.N._INr 40, Na terenie fabryki, wsi gzko „ UMZIZNMN=NIZIIENCE 


Kronika Tomaszowa 


—=———— 


WAŻNIEJSZE TELEF 


4 Dworzec SR 12 

47 — Milicja Obywatelska 

51 — Straż Pożarna 

3056 — Straż Pożarna {dzwonić 
fd: bip w wypadku pożaru), 


+ 


ADRES REDAKCJI: 
R-S, W. „„Prasa”, Płac Koś. 
ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10. m12. 


Rocźnik 1908 


rejestruje się 


(Pirol Wojskową Komisją Reje- 
stracyjną,! urzęddjącą w pomiesz 
czeniu Straży Pożarnej przy ul. 
Armii ` Ludowej, winni.w ciągu 
dnia dzisiejszego i jutrzejszego 
stawić się mężczyźni urodzeni w 
r. 1908, - 

Stający przed Komisją winni 
posiadać dokumenty, stwierdzają 
ce ich tożsamość, wiek, zawód, wy 
kształcenie i stosunek do służby 
wojskowej. 


| bierających głos — 


GŁOS TOMASZOWSKI a 


" Uchwały III Plenum KG PZPR busolą wiw pracy 


O żywym oddźwięku, jaki uchwały 
i przebieg HI Plenum Komitetu Cen- 
tralnego znalazły w szerokich masach 
członków naszej Partii, — świadczą 


zebrania podstaw owych organizacji 
partyjnych, jakie odbyły się we 
wszystkich zakładach pracy, we 


wszystkich urzędach i wszystkich-in- 
stytucjach 

W PZPW Nr 28- referat, poświęco* 
ny uchwałom IT Plenum wygłosił 
przedstawicieł Komitetu Wojewódz- 
kiego — tow. Walczak, a przebieg dy 
skusj; i wypowiedzi towarzyszy za- 
- podsumował I se- 
kretarz KM PZPR — tow. Balcerski. 
| W dyskusji zabrał głos szereg 
towarzyszy, W sposób szczery, do- 
głębny — zanalizowana została do- 
tychczasowa praca Komitetu Fabrycz 
nego, Rady Zakładowej, kierownic- 
twa zakładu. Towarzysze — przeno= 
sząc zalecenia Plenum na swój teten 
— wyciągnęli odpowiednie wnioski i 
zrozumieli zadania, jakie przed nimi 
w chwili obecnej zostały postawione. 

Tow. Walczak rozprawił się z ty- 
mi, którzy dziś jeszcze sądzą, że le- 
gitymacja partyjna daje jakieś pizy- 
wileje, dzięki którym można obojęt- 


nie przechodzić obok zasadniczych 
spraw i zagadnień, dzięki którym 
można uchyłać się od spełniania 
swych obowiązków zawodowych czy 
społecznych. . 

Tow. Jan Komar stwierdził, iż za- 
łoga PZPW Nr 28 pozostała z plana: 
mi produkcyjnymi w tyle; w porów: 
naniu z innymi zakładami. Trzeba to 
położyć na karb zbyt, małego zain- 
feresowania dla spraw produkcji, wy- 
kazywanego przez organizację par- 
tyjną i na brak dyscypliny wśród za: 
togi. Obecny stan musi ulec general- 
nej i jak najszybszej zmianie, a zmia 
nę tę będzie można zaprowadzić, gdy 
uaktywni się wszystkich członków 
Partii na terenie zakładu, 

Działalność Rady Zakładowej omó:* 
wit w samokrytycznym wystąpieniu 
tow. Kazimierz Kozłowski. Stwierdza 
jąc poważne zaniedbania na tym od- 
cinku, omiawiając niedomogi wsnójł+ 
żawodnictwa, ruchu  racjonalizator- 
skiego — tow. Kozłowski stwierdził, 
iż sam, jako przewodniczący Rady 
rycki się od robotników, co stało 

R przyczyną istniejących niedaciaq 
ilet 


Tow. Marcin Malinkiewicz, oma- 


Zebranie organizacji partyjnej w PZPW Nr 29 


Towarzysze przenoszą uchwaly Il Plenum KG PZPR 


na teren swej jej fabryki 


W ubiegłą niedzielę odbyło się |ność przeniesienia uchwał 


zebranie podstawowej organizacji 
partyjnej w PZPW Nr 29, Po za- 
gajeniu zebrania przez pierwsze- 
go sekrsłarza tow. Książka, u- 
chwały Plenum zreferował prezy 
dent miasta tow, Mazurek. Nad 
referatem rozwinęła się dyskusja, 
w której udział wzięło kilkuna- 
stu towarzyszy, wskazując na do 
tychczasowe niedociągnięcia w 
pracy organizacji partyjnej, na ko 
nieczność zwiększenia czujności 
na odcinku podniesienia produk- 
cji, zwiększenia dyscypliny w or 
ganizacji i w zakładzie pracy, 

. Tow. Żęcin wskazał na konięcz 


Ponad 830. milionów: 


wypłaciła Ubezpieczalnia w bieżącym oku 


Polska Liidowa w pełni doceni- 
ła wagę ubezpieczenia na wypa= 
dek-chorohowy i macierzyństwa, 
toteż już w pierwszych dniach po 
wyzwoleniu wydany został de- 


kret Polskiego Komitetu Wyzwo- | 


lenia Narodowego, wznawiający 
działalność ubezpieczeń społecz- 
nych. Od tego czasu — ustawami, 
dekretami i nowelam; — zreorga 
nizowano system ubezpieczeń 
i dziś ich dobrodziejstwa, mimo 
jeszcze takich czy innych uchy- 
bień czy niedociągnięć — może 
każdy ocenić. 

Nie wszystkim wiadomo, jak 
poważne sumy pochłaniają ubez- 
pieczenia i opieka lekarska nad 
zdrowiem człowieka pracy. Zilu- 


num na teren fabryki, podkreśla. 
jąc, że uchwały te zwiększą u to 
warzyszy czujność zarówno na 
odcinka partyjnym jak i na od- 
cinku podniesienia produkcji. 

Palącą koniecznością — powie 
dział tow. Żęcin — jest, by wszys 
cy towarzysze przeszli szkolenie 
partyjne, które ułatwi im reali- 
zację uchwał III Plenum, 

Tow. Kołodziejczyk zwracał u- 
wagę na konieczność zwiększenia 
czujności. Tow. Kołodziejczyk 
wskazał również na konieczność 
zwiększenia dyscypliny pracy w 
zakładzie. odd na” kilku 


strować to mogą chociażby suche 
cyfry, przedstawiające, działal- 
ność  Ubezpieczalni w naszym 
mieście ‘w okresie pierwszych 
dziewięciu miesięcy bieżącego 
roku. 

Zasiłków rodzinnych  Ubezpie- 
czalnia wypłaciła na sumę 
664.337.980 złotych; zasiłków cho- 
robowych — 58.642.709 zł; na 
opiekę lekarską wydatkowano — 
37.540.200, złotych; na środki lecz- 
nicze i pomoenicze — 28.492.827 
złotych; utrzymanie szpitali po- 
chłonęło sumę 45.672.631 złotych; 
a. akcja zapobiegawcza—2.604.070 
złotych. Wymowa tych cyfr jest 
chyba dostateczna. 

Tak samo są wymowne i inne 
cyfry z działalności tutejszej U- 


Ple- | oddziałach zaniedbują sie w pra 


cy, co wpływa ujemnie na wzrost 
produkcji. 

'Tow, Karaszewski; 
kontynuowaniu akcji łączności 
miasta z wsią, podkreślił dobre 
wyniki, jakie osiągnięto dotych. 
czas na tym odcinku. Przestftże- 
qał on również przed niebezpie- 
czeństwem wdzierania -się wro+ 
gów w sżeregi partyjne. 

Do czujności nawoływali rówa 
nież tów tow. Iwanicki, Książek 
i inni, Dyskusję podsumował tow. 
Dryzner. 

Korespondent „Głosu” 
Kazimierz Kincel 


mówiąc © 


SA 


hezpieczalni, I jeśli. weźmiemy 
sprawozdanie z września odnoś- 
nie opieki lekarskiej, przekonamy 
się, że: 

lekarze domowi ił specjaliści 
udzielili w ciągu tego miesiąca 
23.981 porad lekarskich ubezpie” 
czonym į. członkom ich rodzin; 
personel - pomocniczo - lekarski 
udzielił 14.661 porad: wydano le- 
ków — 37.324; udzielono pomocy 
przy 208 porodach; wydano 678 
przekazów do szpitala; dokonano 
792 prześwietleń i 1.078 zabiegów 
fizykalnej terapii, dokonano 877 
rozmaitych analiz i wreszcie den 
tyści przyjęli 4.185 pacjentów. 

Czy do tych wszystkich cyfr 
konieczne są jeszcze jakieś ko- 
mentarze? | 


“peje, 


wiając przyczyny zbyt słabego tem- 

|re realizacji planów produkcyjnych, 
zwrócił uwagę na często niewłaściwy 
stosunek niajstrów do zagadnień pro 
dukcyjnych. Niektórzy  majstrowie 
zbyt mało interesują się sprawą plá- 
nów, zbyt mało dbają o dyscyplinę, 
zbyt mało pomagają robotnikom. 


Tow. Jaskóła, również . omawigsj: ąc 
przyczyny opóźnień w produkcji, 
stwierdził, iż nie należy winić tylko 
dyrekcji za niewykonanie planu. Wi- 
nić trzeba przede wszystkim samych 
siebie, winić trzeba tych wszyst- 
kich członków Partii, którzy nie żyli 
w dostateczny sposób zagadnieniami 
produkcyjnymi, którzy nie mobilizo- 
wali wszystkich sił do walki o rea- 
tizację planu. 

To samo zagadnienie omawia rów- 
nież tow, Olkowicz, zwracając przy 
tym uwagę, iż w wielu wypadkach 
towarzysze partyjni przechodzą obo- 
jętnie obok spraw, na które winni 
z miejsca i to w sposób jak najbar- 
dziej zdecydowany reagować. 

Dyrektor zakiadów, tow, Cieślicz- 
ko — nawołując do wzmożenia czuj- 
ności, szczególnie mocno podkreślił 
zagadnienia ochrony tajemnicy służ- 
bowej i przemysłowej; 

Krytycznej i samókrytycznej oceny 
dotychczasowych prac Komitetu Fa- 
brycznego dokonał tow. Twardow- 
ski. Komitet nie pracówał kolektyw- 
nie, nie reagował w porę i nie prze- 
nosił w pċrę zadań, jakie przed or- 
ganizacją partyjną stawały, zbyt ma- 
ło interesował się zagadnieniem pro- 
dukcji, nie interesował się i nie ota- 
czał opieką Rady Zakładowej. Winę 
ponoszą tu poszczegól członkowie 
Komitetu Fabrycznego, a tow. Twar- 
dowski przyznaje się również do wła 
snych błędów i zaniedbań, które od- 
bijały się na całokształcie prac or- 
ganiżacji partyjnej. 


Kto może ubiegać się 


; o stypendium: 
im. K. Swierczewskiego ? 
Jak jaż  donosiliśmy, Zarząd 


Główny Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację ustano- 
wił Fundusz Stypendialny im. 
en. Karola „Świerczewskiego. 

i typendia: 'otrzymąć.mogą człon 


y kovis, rodzin. „poległych, Jojowni- 


ęmokra- 
człónkowie 


ów walk o wolność i 
jak również 
Związku i ich rodziny. 

Stypendia przyznaje się jedno- 
razowo na okres danego roku 
i wynoszą one: dla uczniów szkół 
podstawowych 1.000 zł miesięcz- 
nie, dla uczniów szkół Średnich 
2.500 zł i dla studentów wyższych 
uczelni — 4.000 zł miesięcznie, 

Podania, ubiegający się o sty- 
pendia, winni składać w sekreta- 
jriacie Tomasżowskiego -Oddziału 
Związku Bojowników (Plac 
Kościuszki 1) w terminie do dnia 
5 grudnia br. Podania złożone po 
tym terminie TOZPRWWYRAE nie 
będą. 

Spis dokumentów, jakie załą* 
czyć należy do składanych podań, 
podaliśmy w naszej notatce w 
dniu 30 listopada br. 


Wal 


ka o zdrowe pokolenie 


Szeroko zakrojona akcja propagandowa w czasie »Dni przeciwgruźliczych« 


Wczoraj rozpoczęły się w całej 
Polsce „Dni przeciwgruźlicze”, za- 
inicjowane przez Polski Czerwony 
Krzyż, Na terenie naszego woje- 
wództwa akcja ta poprzedzona zo- 
stała szeroką propagandą, której 

L celem jest uświadomienie ludności 
* o niebezpieczeństwie tej społecznej 
choroby oraz środkach chronienia 
się przed nią. 

Działający 

niey oddziałowi 


, 
w terenie pełnomoe- 
PCK zainicjowali 


zorganizowanie Komitetów 
przeciwgruźliczych'', 


„Dni | lem zapoznania robotnikówi į 
które nawią- | pów z możliwościami profilaktycz: 


chło 


zały kontakt ze związkami zawodo | nymi, szczególnie w środowiskach, 


wymi, Związkiem 
Chłopskiej i innymi 
mi społecznymi, ; 
Akcja propagandowa „Dni prze- 
ciwgruźliczych* musi dotrzeć do 
wszystkich ludzi pracy w miastach 
i osiedlach, Toteż zadaniem Komi- 
tetów jest wykorzystanie każdej 
świetlicy fabrycznej i wiejskiej ce 


Samopomocy | w "których istnieją już chorzy na 
organizacja- | gruźlicę. W świetlicach wygłasza- 


ne będą „pogadanki, ilustrowane 
wykresami i przykładami.  Or- 
ganizacją tych odczytów zaj- 
mą się Związki Zawodowe i Zwią- 
zek Samopomocy Chłopskiej. Poza 
tym, duże pole do działania ma w 
tej sprawie Liga Kobiet, ZMP i 
inne organizacje masowe. 

W zakres propagandy „Dni prze 
ciwgruźliczych* wchodzi spopula 
ryzowanie poradni przeciwgrużli- 
czych. Poradnie takie uruchomio- 
ne są w każdym mieście powiato. 
wym przy Ośrodkach Zdrowia, Po 
radnje przeciwgruźlicze służą sze- 
rokiemu ogółowi społeczeństwa 
bezpłatnymi por sqami i zabiegami. 

Poradnie przeciwgruźlicze, jako 
placówki sprawdzające stan zdro- 
wia dziecj į dorosłych oraz prowa- 
dzące akcję profilaktyczną odwie- 
dzane być powinny przez ludzi 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
s GEOS: 


i A A bz Z 


zdrowych, a zagrożonych gruźlicą. 
Niestety, przepełnione są przeważ 
nie już chorymi, ponieważ zagroże 
ni gruźlicą nie zgłosili się w porę 
i pozwolili na rozwój choroby. Za- 
znajomienie ludności z rolą Porad- 
ni, jako placówki zapobiegawczej, 
będzie w „Dniach przeciwgruźli- 
czych“ specjalnie ważne, 


„Dni przeciwgruźlicze stanowią 
jeden z odcinków 
adrowie człowieka pracy. 


Zebranie organizacji partyjnej w PZPW Nr 28 


Wypowiedzi zabierających głos w 
dyskusji — w pełni dowiodły, że or- 
ganizacja PZPW 'Nr 28 właściwie po- 
jęła uchwały i obrady III Plenum i 
że w realizacji tych uchwał widzi 


drogę do uaktywnienia wszystkich 
członków podstawowej: organizacji 
partyjnej. 


Nareszcie są Zegary 


Przed dziesięciu miesiącami w 


imieniu czytelników dopominaliś , 


my się o zainstalowanie:na dwor 


cu kolejowym w Tomaszowie przy 


najmniej jędniego zegara, któryby 
informował o godzinie tych wszyst 
kich, którzy własnych zegarków 
nie posiadają. Sprawa jakoś dłu 
go nie mogła doczekać się realiza 
cji. 

Przed tygodniem wreszcie — ze 
gary na dworcu zostały zainstalo- 
wane. 
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„PORADNIK ROLNIKA“ 


doradcą chłopa mało i Średniorolnego 


„KALENDARZ NA ROK | 


1050. 


ZWIAZKU 5AMOPOMO- 
CY CHŁOPSKIEJ 


ROLNIKU! 
CZY WIESZ JAK ZWIĘRSZYĆ SWE PLONY? 


HODOWCO! 
CZY WIESZ JAK USPRAWNIĆ HODOWLĘ? 


KOBIETO! 


czy WIESZ JAK WYCHOWYW: 
ZDROWE I 


16 SWOJE DZIECKO BY BYŁO 
WESOŁE? 


NA WSZYSTKIE TE PYTANIA ODPOWIE OL WYCZERPUJĄCO 


„PORADNIK 


ROLNIKA* 


NA ROK 1950, 


Poradnik. - kalendarz w ręku 
będzie doradcą, dającym fachowe 
informacje, 


każdego człowieka pracy na wsi 
wiadomości rolnicze i ciekawe 


W. „Poradniku Rolnika* czytelnik znajdzie wiadomości Z gos 


grafii, 

dowli zwierząt domowych. 
Gospodyni wiejska znajdzie 

teresujących ją wiadomości, 
„Poradnik Rolnika'* zawierać 


przyrody, techniki oraz informacje 


o uprawie roślin i ho. 


w „Poradniku Rołnika* szereg in 


będzie 400 stron bogato į koloro 


wo ilustrowanych fotografiami i rysunkami, 


Cena „Poradnika Rolnika* dla zamawiają cych 


w przedpłacie 


przez pocztę wynosi zł, 100, w sprzedaży zaś zł. 150, 


Nie zwlekaj więc i zamów niez 
najbliższej agencji, pośrednictwie 
SZA, ; 


włocznie „Poradnik Rolnika“ w 
pocztowym lub u Twego listono- 


=" 
"R DE TE RZEWA ES DTN YATO © AWA ZZA P 
z "T ? = 


Ogólnokrajowe współzawodnictwo 


w hodowli owiec 


Owczarz zespolu Państwowych 


wjelkiej walki o| Gospodarstw Rolnych Waplewo, 


pow. sztumski, w woj. gdań- 


PORAŻKI I ZWYCIĘSTWO 
ZWIĄZKOWCA 

Sekcja tenisa stołowego „Związ- 
kowca* w meczu o mistrzostwo 
kl. „A“ pokonana została w Łodzi 
przez mistrza Okręgu ŁKS „Włók 
nianz* w stosunku 4:5. Punkty dla 
„Związkowca* uzyskali: Kobyłecki 

— 2, Dziubałtowski i Walendowy- 
ski po 1. 

Drugje spotkanie z „Ogniwem* 
(dawniej „Fnergetyka” wice- 
mistrz Okręgu) wygrał „Związko- 
wiec“ w stosunku 6:3, zdobywając 
punkty przez Dziubałtowskiego — 


3, Walendowskiego — 2 i Koby- 
łeckiego = 1 KI 


KRONIKA SPORTOWA 


| WŁOKNIARZ“ bije „OGNISKO“ 


7:2 

W spotkaniu o mistrzostwo 
kl. „A“ łódzka drużyna ;,Ognisko* 
pokonana została w Tomaszowie 
przez miejscowego „Włókniarza” 
w stosunku 7:2, Punkty zdobyli 
Pacak — 3, Pietrzykowski j Pie- 
trasik po 2, dla pokonanych. Su: 
peł — 2. Dodać należy, że Supeł 
należy do czołowych zawodników 
Okręgu, 

W drugim meczu tenisa Stalowe 
go „Włókniarz* przegrał z łódzkim 


„Oratorium w stosunku 3:6. 5 
73 sz dy" 


skim, ob. T. Czarnecki jest ce- 
nioenym fachowcem swej branży, 
W ostatnich dniach za pośred 
nietwein Zarządu Głównego Zw, 
Zaw. Pracowników i Robotni- 
ków Roinych wezwał on wszyst 
kie zespoły PGR w Polsce, do 
ogólnokrajowego współząwod. 
nictwa pracy w hodowli owiec 
wełnistych rąsy Merino-Prekos. 
Warunki współzawodnictwa są 
następujące: wychowanie owiec 
matek, 100 zdrowych jagniąt, 
następnie: średnie uzyskanie 4 
kg wełny rocznie od jednej sztu 
ki oraz wykonanie 120 procent 
planu 6. letniego w hodowli 
owiec. s 


Złóż ofiarę | 
„na Odbudowę Warszawy 


kJ 
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30 LAT POGOTOWIA 
| ŁÓDZKIEGO 
W dniu wczorajszym Pogotowie 
łódzkie obchodziło 30-lecie swego 
istnienia, Założone w r. 1899 przez 
doktora (Pinkusa — interweniowało 
w 110.24) wypadkach, s 


26.409 BR ZROBOTNYCH W ŁODZI 
Urząd l'ośrednictwa Pracy w Ło- 
dzi notuje. 26.409 bezrobotnych zare- 
jestrowagych. W ciągu ostatniego 
tygodnia Htraciło pracę 2867 osób, 


` LEY( ODGRYZŁ RĘKĘ 
WZŁOWIEROWI 

W domu jbrzy ul. Piotrkowskiej 188 

znajduje się „menażeria, który odwie- 

dza codzienatie wiele osób. W dniu 


wczorajszym jeden z widzów, 27-letni |. 


Idzi Możyk -= wsunął rękę do klat- 
ki, chcąc podhć lwu cukierek. Lew 
rzucił się bły.(kawicznie na nieostroż 
nego człowieka i odgryzł mu rękę. 
Możyka w stimie ciężkim odwieziono 
do szpitala. 


AWANTURY 

W RADZIE MIEJSKIEJ 

w Radzie iMiejskiej daszło do nie 

bywałych awantur pa tle przyznawa 

nia subsydiutn dla teatrów łódzkich. 

Szereg radnych wymyślało sobie 4d 

ostatnich, oskarżając się wzajemnie 
o złodziejstwa, 


N44-44444944949: 
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ADRIA (dla młodzieży) — Stalina 1 
„Zielone lata"— godz. 16, 18, 20.30 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wschodnie zaloty“ — godz. 17, 
19,21: 
BAJKA (Franciszkańska %1) — „Za- 
gubione dni* — godz. 14.30, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych, i za- 
granicznych Nr AL— godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Leglionów 2-4 
„Młoda Gwardia" I-sza seria — 
godz. 16, 18, 20. A 

MUZA (Pabianicka 173) — „Śpie- 
wak nieznany* — godz. $8, 1 

POLONIA (Piotrkowska 6%) — „Mil 
czenie jest. złotem" — „godz. 17, 


19,25 % à ia s 
PRZEDWIOŚNIE (żeromsk iego 76) 
„Gdzieś w Europie" — godz. 16, 


18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
Kino nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 84) — „Pocału- 
nek na stadionie* godz, 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) — „Konik 
Garbusek* dla młodzieży godz. 16; 
„Sąd honorowy“ — godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Po- 
tępieńcy* — godz. 16, 18, 20 

ŚWIT (Bałućki Rynek 2) — „Wiel- 
ki przełom“ — godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Wscho- 
dnie zaloty” — godz. 16.30, 18.80, 
20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — 
lony lotnik* — godz. 16, 18, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — 
czenie jest złotem“ — godz. 
18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) —,Ań 
Baba i 40 rozbójników* — godz. 
16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Niebezpieczeństwo śmierci“ 
godz. 16, 18, 20 a 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Wileze 
doly“ — godz. 16, 18.80, 21 


noza- 
20 

„Mil- 
16.39, 


r 


u CHLEB DROŻEJE 


Ministerstwo Przem. i Handlu na- 
kazało podwyżkę chleba z 40 groszy 
na 43 grosze. Ta podwyżka przynie- 
sie opłakane skutki — pisze „Głos 
Poranny“ — tym dotkliwsze, że więk 
sza część mieszkańców Łodzi znaj- 
duje się w skrajnej nędzy. 


STANISŁAW MIKOŁAJCZYK 

OBITY PRZEZ CHŁOPÓW © 
Poseł Mikołajczyk został obity 
przez chłopów, zebranych na wiecu 
w Słupcy. Chłopi obrzucili tumanią- 
cego ich niefortunnego mówcę zgni- 
„łymi jajami i przepędzili z trybuny. 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


„Dziś o godz. 19.15 komedia Anto- 
niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad* 
w inscenizacji i reżyserji Iwo Galla. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga- 

gada szlifierza Karhana'. 
Zniżki dla studentów 
Związków Zawodowych ważne. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Dziś, z powodu próby generalnej, 
teatr nieczynny. 
ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

W sobotę, dnia 3 grudnia, o godz. 
19.30 „Mój syn“ Sz. Gergelego. 
W poniedziałek 5 grudnia 

nieczynny. 
TEATR „OSA* 
(Traugutta 1) 
„Wzywa was Tajmyr* — komedia 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 
Początek o godz. 19.30, 


„LUTNIA* 

Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 — 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K Zellera. ro" "r" 
TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 

Codziennie — oprócz , poniedziat- 
ków — „Wilk, koza i kożlęta* Gra- 
bowskiego. 

SALA „OGNISKA* 

Godz. 19.16 „Olimpiada“ artystów 

widowiskowych. 


teatr 


` 


i członków, 


Ze sportu 


Tegoroczne „Marsze Jesienne“ zdały egzamin 


województwie łódzkim startowało 100 tysięcy zawodników 


Akcia masowa ,„Marszów Jesien- 
| nych“ na terenie naszego 
województwa została już zakończo- 
na uroczystością rozdania nagród i 
podsumowaniem wyników, którego 
dokonał v-dyrektor Wojewódzkiego 
Urzędu Kultury Fizycznej ob. Okoń- 
ski. j . 

„Marsze Josienne" jako przejaw 
ruchu sportowego na terenie woje- 
wództwa łódzkiego, przez objęcie 0- 
koło 100.000 uczestników, wykaza- 
ły swą istotną masowość. Powstaje 
więc pytanie, co złożyło się na tak 
znaczne osiągnięcia. 

KRÓTKA ANALIZA 

Analizując tę imprezę dochodzi- 
my do wniosku, że nasza młodzież 
coraz bardziej zaczyna rozumieć jej 
potrzebę, że coraz. chętniej bierze w 
niej udział, wiedząc jaki daje po- 
żytek i jakie momenty ze sobą wią- 
że, 

Pierwszym z tych momentów jest 
powiązanie marszów z historią walk 
żołnierza polskiego przy boku nie- 
zwyciężonej Armii Radzieckiej w 
walce o wolność i demokrację. 

Drugim momentem, to dobro pły= 
nące dła zdrowia, które jest wa- 


runkiem tężyzny fizycznej całego 
narodu. 
Niemniej ważnym jest moment 


trzeci, moment wychowawczy, Mo- 
ment zespołowości. Byliśmy wszys- 
cy świadkami wspaniałej walki mło 
dzieży na mecie „Marszów Jesien- 
nych”. Widzieliśmy, że wałka ta by- 
ła taką, jaka chcieliśmy ją widzieć. 
Młodzież nasza. potrafiła w swych 
zespołach współpracować i razem 
zgodnie walczyć o zwycięstwo. Nie- 
zmiernie ważny z punktu wycho- 
wawczego moment zespołowości zo- 
stał dobrze zrozumiany przez na- 


OOGOOODO 00000 
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szą młodzież. To jest jednym z naj- 
większych sukcesów „Marszów. Je- 
siennych*. 


POCIESZAJĄCE OBJAWY 
Te wszystkie objawy są Śświadec- 
twem, że przygotowania organizacyj 
ne mimo wielu jeszcze błędów, sta- 
nęły na dostatecznym poziomie, Naj 
lepiej wyrażają to cyfry. Jeśli w 
roku ubiegłym ogólna liczba star- 
tujących na terenie naszego woje- 
wództwa wynosiła 47.216, to w bie- 
żącym roku poprawiła się na 99.192 
startujących czyli o 110 proc. wię- 
cej. W samej Łodzi w zeszłym ro- 
ku mieliśmy 9.379 startujących, pod 
czas gdy tegoroczne marsze dały cy- 
fre 23.908, czyli wzrost © 155 proc. 
Pocieszającym jest także fakt, że 
na ogólną cyfrę 75.283 startujących 
w powiatach województwa łódzkie- 
go, na wieś przypada 43.011 a więc 
57 proc. 
FRONTEM DO WSI 
Cyfra ta wskazuje, że wieś chęt- 
nie garnie się do sportu, i chętnie 
deklaruje swój udział w imprezach. 
masowych. Ale to nas nie pówinno 
jeszcze w pełni zadowalać. W 1950 
roku „Marsze Jesienne* musimy 
przeprowadzić pod hasłem „Fron- 
tem do Wsi“, nie zabominając. że 
jest tam jeszcze wiele dziesiątków 
tysięcy młodzieży, którą „musimy 
objąć ruchem sportowym jak naj- 
Szybciej, aby wyrwać wieś z wie- 
kowego zacofania na odcinku kul- 
tury fizycznej i sportu. 
MUSIMY WALCZYĆ 
O WIĘKSZY UDZIAŁ 
ROBOTNIKÓW 
W „MARSZACH JESIENNYCH“ 
Każdego z nas uderza fakt, że sto- 
sunkowo mały procent wśród u- 


O00000 00000 


Na południu walczą lekkoatleci, 
w Świerdłowsku grają w hokeja... 


MOSKWA (obst. wt) — Na połu- | 


dniowych obszarach Związku Radziec 
kiego odbywają się jeszcze nadal za- 
wody lekkoatletyczne i piłkarskie na 
wolnym. powietrzu, 

W Aszchabadzie zorganizowano lek 
koatletyczne zawody studentów z 0ka 
zji 25-lecia Republiki Turkmeńskiej. 
W czasie imprezy, w której uczestni- 
czyło: 150 zawodników, ustalono. kilka 
nowych rekordów Republiki, M. in 
student medycyny Objami przeszedł 
10 km. w rekordowym czasie 1:01:20,2 
a Rodónowa, także studentka medycy 
ny wyrównała rekord Republiki w 
biegu na 400 m, 

Na stadionie „Dynamo“ w Baku ro 
zegrańy został tradycyjny mecz pił- 


Co usłyszymy przez radio? 


11.55 (Ł) Sygnał — chwila muzy- 
ki. 11.57 Sygnał czasu, 12.04 Wiado- 
mości południowe. 12.25 Przerwa, 
13.20 (Ł) Chwila muzyki. 13.25 Pro- 
gram dnia, 13.80 Muzyka rozrywko- 
wa. 14.00 Radiokronika. 14.15 (E) 
Komunikaty. 14.20 (Ł) Puecini — 
I akt opery „Turandot“ (z okazji 25 
rocznicy zgonu kompozytora). 14.55 
„Mówią ksiażki“. 15.10 (Ł) „Co Ste- 
fek wyczytał w nowej książeczce". 
15.30 Audycja dla świetlice dziecię- 
cych. 15.50 Muzyka rozrywk. 16.90 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (E) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) „Je- 
dziemy na wczasy”. 16.30 (Ł) W au- 
dycji Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej 
— artykuł Safanowa pt. „Dom. kul- 
tury w Niznie-lfgińsku*. 16.50 (£) 
„Z dziedziny radiotechniki*, 17.00 


— Aj, aj — mówił, — Ciężko ci będzie, dziewczynko!: 


— Żegnaj! — rzekła Lela, chcąc odejść, 


-—- Zaczekaj! I | 
Kansamach z daleka rzucił 
f idź w pokoju! 


jej woreczek z ryżem. — Bierz 


Lela pokłoniła się nisko i poszła, 


— Idź w pokoju — 


krzyczał za nią Kansamach — Tą oto 


Ścieżką wzdłuż brzegu Dżamny. w dół, cały czas z biegiem rzeki, 
wyjdziesz na Wielki Kołowy Szlak. Idź Wielkim Szlakiem, skręć 
na wschód, pytaj o Kalkutę, wielkie miasto sahibów nad morzem. 


Po drodze proś o jałmużnę, będziesz syta. 


Proś wieśniaka-rajota, 


chociaż sam biedny, ale ci da, Proś sipaja, pieszego żołnierza i kon- 
nego sowara — nie odmówią. Omijaj tylko z daleka ślepców, faki- 
rów i żebraków. I nie proś sahibów o jałmużnę, oni mają białe 
twarze, ale ciernne serca. A najbardziej obawiaj się chudego sahi- 
ba, na jednookim wielbłądzie!... Idź, dziecko, a może dojdziesz! 


i Rozdz 


— p 


rał IV. 


RYSUNEK NA PŁATKACH, `, 


Znajoma ścieżka zaprowadziła Insura do zagubionej w lesie, 
giuchej stacji pocztowej. MTrzeinowa strzecha niskiego pocztowego 
Łungalowu była ukryta w gęstych krzakach. Insur wyszedł wprost 


ma kuchnie. Kansamach-kucharz 


i naczelnik stacji w jednej oso- 


Koncert dla przodowników Świata 
pracy”. 17.45 „Konstytucja ZSRR”. 
18.00 „Z kraju i ze świata”. 18.15 
„Melodie świata”, 18.40 „„Wszechni- 
ca Radiowa kurs I — wykład z cy- 
kłu: „Historia Polski". 19.00 Skrzyn 
ka ogólna. 19.15 Koncert symfonicz- 
ny. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
Muzyka rozrywkowa, 21.00 „40 wie- 
ków poezji“. 2120 Muzyką taneczna. 
22.00 (Ł) „Od Rewolucji Burżuazyj- 
nej 1912 r. do Chińskiej Republiki 
Ludowej”. 2243 (Ł) 
imprez sportowych. 22.15 Koncert 
rozrywkowy. Transmisja z Budape- 
sztu, 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23,10 Program na jutro. 23.15 Mizy- 


ka poważna. 23.00 Zakończenie audy- 
cjii Hymn, 


Kalendarzyk |. 


karski między drużyną „Rezerwy Pra 
cy“ i reprezentacją Zw, Zaw. Zwycię- 
żyły „Rezerwy Pracy“ 1:0, W roze- 
granym ponadto towarzyskim meczu 
pilkarskim „Naftowiec* pokonał miej 
scowe „Dynamo* 5:0, - 

Zawody lekkoatletyczne i piłki noż 
nej odbyły się także w Tbilisi, Su- 
chumi, Jerewianiu i innych miastach. 

w Swierdłowsku natomiast: zakoń 
czył się óbóz przygotowawczy czoło- 
wych radzieckich drużyn „hokejowych, 
które rozpoczną rozgrywki mistrzow- 
skie 4 grudnia br. W ostatnim dniu 
pobytu w Swierdłowsku mistrzowska 
drużyna ZSRR — CDKA (Moskwa) 
rozegrała mecz z kombinowaną druży- 
ną, złożoną z zawodników zespołów 
moskiewskich i drużyn republik nad- 
bałtyckich. 

Spotkanie przyniosło zwycięstwo 
drużynie CDKA 3:0. W drugim meczu 
„Dynamo* (swierdłowsk) uległo dru- 
żynie „Dynamo“ z Tallina 1:3, 


Uwaga wczasowicze! 
| a a 


Imprezy narciarskie 


w grudniu 

Polski Związek Narciarski ogłosił 
kalendarz imprez na sezon 1949-50, 
Na grudzień przedstawia się on na- 
stępująco: 

31 grudzień 1949 r. Zakopane: Za- 
wody © „Puchar Kapitanatu' PZN 
(sztafeta 4x10 km). 

31 grudzień 1949 r. Karpacz: Bieg 
zjazdowy popularny na otwarcie se- 
zonu. 

31 grudzień 1949 r. Szklarska Po- 
reba: Konkurs skoków ` , 


bie — w białej przepasce na biodrach i z białą szmatą na łysej 
czaszce natychmiast poznał gościa., č i 

— Dobry dzień — powiedział. j 

— Dobry dzień! — pokłonił się Insur. — Są nowości? 

— Sa! — powiedział Kansamach. Zaprowadził gościa do pry- 
"watnego mieszkania, małej, nawpół ciemnej izdebki z trzcinową 
kctarą zamiast drzwi. Tu, w kącie, na macie, leżała pod stosem 
pachnącej suszonej trawy — niewielka plika listów. 

— Oto są — powiedział Kansamach. 

Insur rozwiązał paczkę. Listy były świeże — z marca — były 


' też i stare — jeszcze z początków lutego. Szybko przerzucał koper- 


ty: szukał wiadomości urzędowych. Aha, są! Szary pakiet z dużą 
lakową pieczęcią. Kto pisze? Generał Hersey z Kalkuty komu- 
n'kuje generałowi Ansonowi w Simli. Generał Anson, głównodo= 
wodzący armią bengalska odpoczywa już trzeci miesiąc, (wiedzą 
o tym całe Indie) — poluje na tygrysy w malowniczych okolicach 
Simli, u podnóża gór Himalajów. Generał nie mógł znaleźć dla 
siebie bardziej odpowiedniego zajęcia w tym czasie. Tak, tak, I cóż 
to pisze sahib Hersey do sahiba Ansona? 

Insur rozerwał kopertę, 

„.. Warunki są takie, że jestem bezsilny, aby cokolwiek przed- 
sięwziąć — donosił generał, — Nie tylko nie mam możliwości szyb- 
kiego przerzucenia oddziałów wojskowych z jednego punktu Ben- 
galu na drugi, ale nawet nie mogę na czas rczesłać rozkazów. 
Poczta przychodzi z wielkim opóźnieniem, brak stałej łączności, 
w okresie deszczów wszystkie drogi stają się nie do przebycia. Nie 
mam też do dyspozycji dostatecznej ilości kurierskich wielbłądów. 
Powolność, brak orientacji i koordynacji w działaniach, które tak 
niedawno podczas wojny krymskiej omal nie stały się przyczyną 
katastrofy dla Imperium Brytyjskiego, z całą siłą dają się teraz we 
znaki w Indiach. Rozkazy nie są wykonywane albo wykonuje się 
je z dużym opóźnieniem. Zwykłe komunikaty idą z miejsca na miej- 
sce kiłka dni: na przykład wiadomość o ubolewania godnych zaj- 
ściach w Barrahpurze dotarła do Kalkuty po siedmiu dniach, 
czwariegć marca, gdy przeciętny jeździec przebywa tę drogę w dwie 
i pół godziny”, 


waga musza — Kargier — ŁKs|| 1. Moderówna M., AZS . 78 
Włókniarz rez, Potocki Związkowiec, || 2- Sadura Z, „Związk,” 8,3 
waga kogucia — Szaliński, Bawełna || 3- Dudkówna K, LES „WŁ* 8,6 
rez. Getling, Legia. 4. Głażewska J, „Związk*, 8,6 
waga piórkowa — Mazur, ŁKSj| 5. Raszewską H. „Związk.« 86 
Włókniarz rez, Kubiak Wit Ogniwo, 6. Peskówna J. ŁKS „WI“ 8,6 
waga lekka — Kaczmarek, Ogniwo || 7: Szczerba D. LKS „WŁ* 87 
rez. Jędrzejczyk, ŁKS Włókniarz, 8. Ślązak Z, „Widzew! = 8,8 
waga półśrednia — Debisz, ŁKS 9. Matera M, LKS „WI“ 8,8 
10. Jezierska H. LKS „Wł* 8,8 


Nr 331 


; i 4 
| Lista 10 najlepszych 
lekkoatletek łódzkich 
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dzież robotnicza. Jeśli zważymy, że 
na tęrenie m. Łódzi na 23.908 star- 
tujących, startowało tylko 3,242 mło 
dzieży robotniczej, a więc 13,5 proc, 
dochodzimy do wniosku, że jest to 
zły objaw. Dlatego też naczelnym 
naszym zadaniem będzie dotrzeć w 
najbliższej przyszłości do świetlic 
robotniczych, na zakłady pracy i 
przez częste rozmowy z młodzieżą 
robotniczą, zachęcić ją do liczniej- 
szego udziału w „Marszach Jesien- 
nych“. 


$ 


. A 


„MARSZE JESIENNE“ 
ZDOBYŁY SOBIE POPULARNOŚĆ 
Patrząc z perspektywy dwu iat, 
mimo wielu jeszcze organizacyjnych 
niedociągnięć, 


Słomczewska 

i Moderówna 
"fedawno pisaliśmy o minto- 
nym sezonie. łódzkich lekko- 
atletów. Dzisiaj umieszczamy listę 
10 najlepszych lekkoatletek okręgu 
łódzkiego na rok 1949 opracowaną 
przez prezesa ŁOZLA red. I. Szum 
lewskiego, 
Na podstawie listy 10-cin naj- 
lepszych naszych  lekkoatletek í 
lekkoatletów, których listę umie- 
ścimy później, będziemy mogli wy- 
robić sobie pogląd na stan łódzkiej 
lekkoatletyki w roku 1949. 
BIEG 60 MTR. 


i propagandowych 
stwierdzić możemy, że „Marsze Je- 
sienne'* na terenie naszego woje- 
wództwa zdobyły sobie już dużą po- 
pularność. 


Dział oficjalny Ł OZB 
Komunikat Kavitanatu Nr 6 


Na zawody międzyokręgowe Poznań 
— Łódź, które odbędą się w Poznaniu 
w dniu 8 grudnia br. o godz, 19-ej 
wyznaczamy następujący skład: 


Włókniarz rez, Maciejczyk, Unia-Con 


cordia, 100 MTR. 


AZS 12,7 
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czestników „Marszów  Jesiennych' À 
tak w Łodzi, jak na terenie całego x 
województwa, stanowi jeszcze mło ||] 


waga średnia — Olejnik, ŁKS Wtłó 1. Moderówna M. 
kniarz rez. 'Faborek, Związkowiec, 2. słomczewska J, BKS, WE“ 12,9 
waga półciężką — Piórkowski, Ogni. 8. Peskówną J. ŁKS „WŁ 13,8 
wo rez, Urzędowicz, Bawełna, 4. Hoffmokl A, „Chemia“ 14,0 
waga ciężka — Niewadził, Związka 5, Kuźmicka A. LKS „WE“ 14,2 
wiec tez, Jaśniewicz, Kolejarz. 6. Głażewska J. „Związk.* 14,3 
Do próbnej wagi obowiązani są sta j| 7. Matera M. EKS „Wi“ 14,5 
wić się zawodnicy w środę, dnia 7 8, Szczerbą D. LES „WŁ* 145 
grudnia o godz, 12-ej w lokalu ŁOZB, 9. Raszewska H, „Związżk.* 14,8 
Wyjazd z dwórca Łódż-Kuiska, |f 10. Ślązak Z. „ięzow 14,8 
GO: © 


dria 7 grudnia o godz. 15-ej, 


2). Na zawody propagandowe w 
Ovorkowie wyznacza się następujący - + a 
skład: —— 


waga musza: Stroński, Ogniwo —| , 
Włodarczyk, ŁKS Włókniarz, 57 z „GER wł” 
waga musza: Stasiak, Związkowiec Orgad Zódzkiego KONTA Spo" 
— Mifelak, *Bawetiw rez, Potocki, WRN Pori Ape ng gg 
Związkowiec, 


Redaguje: 
waga kogucia: Gomulak, Związko- KOLEGIUM REDARCYINE, 
wiec — Getling, Legia, 2654 AALER AS i 4 
waga piórkowa: Wybrański, Związ- eeik 3216:15 
"Sg ępca red, naczelrego— 
kowiec = żyrkowski, Ogniwo, Sekretarz odpowiedzialny t 219-05 
waga piórkowa; Zajączkowski, Zwią Dział partyjny krą 
zkowiec — Kowalski, Bawełna, REA, PA penide yat 
waga półśrednia: Zdobysz, Związko- Dieżych E PROPONA Oróx 
wiec — Jachnik, Ogniwo, redakiorów gazetek šcitn- 
waga półśrednia: Kijewski, Związko 
wiec — Nagajski, ŁKS Włókniarz, 


nych 215-42 
Dział mutacjt 
waga Średnia: Skalski, Związkowiec 


Dział miejski i sportowy 
wewn, $ 1 11 


2 Dział ekonomiczny 218-11 

— Wieczorek, Ogniwo, J Dział fabryczny Ai 216-19 

Rezerwa: Jędrzejczyk, ŁKS Włók- Dział roiny 254-21 
wewn. 9 


niarz, Walaszczyk DKS, Urzędowicz 
Bawełna, Lubelski 1 Konicki, LKS 
Włókniarz. 

Do próbnej wagi zgłoszą się zawod 
nicy w środę, dnia 7 grudnia br. o 
godz. 18-ej, gdzie zostaną powiado- 
mieni o gońzinie wyjazdu, 

Kierowników Sekcji  Bokserskich 
czyni się odpowiedzialnymi za wagę, 
przygotowanie do zawodów i za punk 
tualne przybycie na próbną wagę. 

Zawodnicy do Ozorkowa zaopatrzą 
się w pełny ekwipunek sportowy, a do 
Poznania zabierają z sobą buciki, | 
bandaże i ręcznik. 


Redakcja nocni 
Kolportaż. 

Łódź, Piotrkowska 70, tel. 222-22 

Administracja 260-42 

Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
tka 55, tel. 111-50 1 114-75 

Wydawca RSW „Prasa“ 

Adr, Red.: Łódź, Ploirkowska 86, 
ril-cie piętro, 

Druk. Zakł. Graf. RSW „Prasa“ 

Łódź, ul. Żwirki 17, tel. 206-42, 
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Po śniadej twarzy Insura przewinął się uśmieszek. Czytał dalej? 

» Brak mi brytyjskich żołnierzy. Od czasu wojny z Persją 
prawie cała piechota królewska jest odwołana nad perską granicę, 
Na całej przestrzeni czterystu mil od Kalkuty do Dinaspuru, znaj= 
duje się zaledwie jeden pułk europejski. Stacje wojskowe w Ben- 
galu i północno-zachodnich prowincjach nie mają ochrony, w Alła«< 
nakadzie,składy prochu znajdują się wyłącznie pod nadzorem tu 
bylczej straży, w Kanpurze jest jedna niepelna kcmpania Europej- 
czyków, na cztery pulki tubylczej piechoty, w twierdzy Delhi nie 
ma ani jednego brytyjskiego żołnierza... I to dzieje się w momen+ 
cie, kiedy powinny być podjęte decydujące i ostre kroki, kiedy naja 
z oł słabość, najmniejsza zwłoka może kosztować utratę In= 

Kansamach głośno zaszurął miedzianym kociołkiem w kuchni. 
Insur wsunął list za pazuchę, szybko zebrał porozrzucane pisma, 
przykrył je trawą i, skrzyżowawszy nogi. usiadł na podłodze przed 
zasłoną, w spokojnej pozie modlącego się Hindusa. - 

Przez szparę w trzeinówej koterzę widział doskonale podwós 
rze stacji pocztowej i wszystko, co się na nim działo. Angielska lā. 
dy. która spędzała noc w bungalowie wyszła na podwórze ze swym 
dworem Mem-sahib odjeżdżała. Czterej służący wynieśli walizy 
: toboły lady. Tragarze stali gotowi, Firanki, przybrane pacjorkami, 
kołysały „się nad obszerną lektyką. Służące, uwijając się, biegały 
po podwórzu. Dwaj służacy pomogli lady wsiąść do lektyki i rozż* 
tożyli pod baldachimem lektyki wielki podróżny wachlarz. 

Najpierw weszła niańka z niemowlęciem na ręku, potem sama 
lady ze starszym chłopcem. Służący wzięli na ramiona walizy 
i worki. „Wreszcie wszystko było gotowe .Tragarze krzyknęli jed< 
a 2 zatupali bosymi nogami i wynieśli ciężką lektykę za 

ramę. k A MZ YI 

Znów nastała cisza. Insur powrócił -do listu, dokończył lektu= 
ry, po czym złożył go i porwał w drobne kawałki. Niech głównodos 
wodzący armią bengalską nadal poluje na tygrysy wśród pięknych 
wzgórz Simli; : 

Odsunał kotarę, 
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